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Towarzysze i Towarzyszki! Reakcyjna większość sejmowa kuje nowe kajdany dla 
ludu roboczego. Ustawa wyborcza do nowego Sejmu, oparia na pogwałceniu prawa ro- 
wności obywatelskiej i fałszowaniu istotnej woli mas ludowych, musi się spotkać z pro- 
testem całej kłasy robotniczej. Wzywamy Was przeto do masowych zgromadzeń prote- 
stacyjnych i demonstracji. 
w szeregach naszej walki o demokratyczną i sprawiedliwą ustawę wyborczą. 

i | Centr. Kiom. Wyk. P. P. S. 


DO CZEGO dążu p. Ralaj? | kracji w Polsce. Może p. Rataj upatrywać | ców, o śle im drogi jest własny interes kim- 


w tej polityce endeckiej „wielkość“, która 
mu imponuje, ale jesteśmy pewni, że ol- | 
brzymia masa chłopów piastowych, mimo | 
fatalnych błędów swych przywódeów, im- | 
stynktownie wyczuje na jakie bezdroża 


pim hazardem. Hazandem dlatego, że ra- 
chuby moga zawieść i można wpaść w si- 


/ 
dła, zastawione na innych. Głupim hagar- 


Rachunki płatna w środy, | 


PN TOP Dy „ET 3 


Dae aa 


Ani jednego robotnika i robotnicy nie może zabraknąć 


„ łem przeciwników. 


-stosunku do ilości manida 


zaprzagnięla w A 
malvch duchem partji politycznych. Wszyst- 
kie elementy demokratyczne winny wiec 
zjednoczyć się dla odiparcia zamachu, przy- 
getowywanego przez większość sejmową. 
Pisaliśmy już na czem» polega sfałszo- 
wanie dpmokratycznego prawa wyborcze- 
go. Oto dzielnik wyborczy, t. j. ilość głosów, 
potrzebna dla zdobycia mandatu, więcej 
niż podwojono (w r. 1919 wynosił ok. 11 
tys. głosów, obecnie ma wynosić ok. 24 
tys.). Jmż to jedno jest poważmym «ciosem 
dla mniejszych stronnictw. 
„miesfałszowany” e 
piero w sprawie list państwowych. Ponie- 
waż wielkie“ stronnictwa mają nadzieję, 
æ dzieki wysakiemm Hzielnikowi zapew- 
nią sobie pokaźną ilość mandatów, więc 
wodząć się na listy pan jowe, zmierzają 
jednak do tego, by z list tych wyciągnąć 
jednostronną korzyść dla siebie i powięk- 
szyć liczbę zdobytych już. mandatów kosz- 
Czyli że rem tist 
ństwowych, mająca naprawie w po 
prasdniej ordynć i zamobiedz marnowa- 
niu sie nesztek głosów. zamiast dobrodziej- 
stwa stała sie przywilejem. Gdyby projekt 
wiedpszości Sejmu stał się ustawą, to mieli- 
byśmy do czynienia nietylko z pogorsze- 


Ale właściwy, 


, niem poprzedniej „ordymacji, ale wprost z 


karykatura „równości i; wy- 
borów. s 
Bo proszę sobie przedstawic: Dla ko- 
rzystania z listy państwowej trzeba zdo- 
być mandaty w 8 okręgach (pierwszy ka- 
ganiec). Następnie lista państwowa daje 
najwyżej 50% mandatów, zdobytych W. 0- 
kregach (drugi kaganiec) i wreszcie. je- 
żeli nie wszystkie mandaty zostały obeaidno- 
ne, przydziela się resztę mandatów nie, w 
stosunku do pozostałych resztek, lecz w 
ZW SDWĄ 
dnio (trzeci kaganiec). vala we 
procedura z. listami pozę aby dE 


życzeń wiekszości sejmowe] 
aar że kto uzysikał dużo w r po- 
wiekszy znacznie swój dobytek listą pan- 
stwowa. kto zaś nie, lub zbyt mało otrzy- 
mal w okręgach, temu i lista Pa 
nie pomoże. I — jak tow. Niedziałko 
jaż zaznaczył — moze się „okazać, %2 par- 
tja której udało się skupić na swe listy 
miljon głosów, otrzyma 30 mandatów, inna 
vag, dwakroć słabsza, zdobędzie 40 mane 
datów! Piękna równość wyborów, piękna 
demokracia, nieprawdaż: waż 
Brutalny zamach większości sejmowej 
na podsjawow? nrawo tomatulnewna ra”. 


dego obywatela jest tak 


szwindel zaczyna się do- | 


i 
] 


no jej wogóle znałeźć argumenty na uspra- 
wiedłiwienie swego postępowania. 


y POW 
P. Rataj, który porzucił był klub „Wy- 
klubu 


zwolenia”, by przejść do większego 
Piastowców (0d chwil: rozłamu w „Wyzwo- 
kaniu* ten ostatni zaczyna właściwie od- 
grywać rolę wielkiego stronnictwa) i chęt- 
nieby przeszedł do jeszcze większego klu- 
bu. gdyby taki istniał w Sejmie, ma manię 
„wielkości“. Depcze on zasady demokracji 
i równości w Sejmie obecnym, dażąc do u- 
zyskania większości w przyszłym Sejmie. 
Ale jakaż może wyłonić się większość przy 
projekcie p. Rataja i jaką większość ma 
on sam na myśli, walcząc wspólnie z ks. 
Lutosiawskim o stałszowanie wyniku wy- 
borów? P. Ratajowi nie idzie chyba o to, by 
stworzyć w przyszłym Sejmie „większość 
robotniczo-wlościańską. O to nikt go nie po- 
sądzi. Nie pragnie on też, oczywiście, więk- 
szości czysto chłopskiej, gdyż wybory zapo- 
wiadają nieprzebierającą w środkach wal- 
ke miedzy „Piastem“ a „Wyzwoleniem* i 
Stapińskim, a kagańce ordynacji wybor- 
czej mają właśnie posłużyć do zmiażdżenia 
konkurentów. Jedyna więc większość, o ja- 
kiej śni p. Rataj, do jakiej dąży, ale © ja- 
kiej nie mówi—jest io'większość, isłnif"jąca 
już teraz w Sejmie, gdy p. Rataj i ks. Lu- 
tosławski kruszą kopje o wspólne „ideały”. 
Jest to większość endecko-piastowska, Je- 
żeli z dwugłosu Rataj-Lutosławski można 
wyłowić jakąś melodję, jest nią tęskna ele- 
gja p. Rataja do władzy, do sojuszu , wiel- 
kich” z „wielkimi”. ł 

I tu przejawia się cała nicość poli- 
tyczna tego: „wielkiego“ karła. Albowiem, 
o ile dla endecji jest rzeczą niezmiernie 
korzystną i pożądaną, gdy p. Rataj poma- 
ga ks. Imtosławskiemu w dziele ubijania 
demokracji w Polsce, o tyłe mowy być nie 
może, aby endecy i piastowcy mogli już w 
obeenych warunkach tworzyć jednolity 
blok, oparty na; wspólnym programie. Po- 
wiądamy: w obecnych warunkach, kiedy 
emdecy są jeszcze zlepkiem obszarniczo-ka- 
pitalistyczno - drobnomieszczańskim, a © 
piastowcach można powiedzieć słowami 
tow. Daszyńskiego. że „przywilej ich cuch- 
nie potem niewoli”. Później, gdy układ sił 
społecznych w Polso będzie 
woczesny, więcej ż 
becnie, Rataje, 
wo padną w objęcia Iatosławskich, t. j 
zamożnych ziemian i piwowarów. będących 
odpryskiem nieboszczki Luendecji. 

Ale narazie niema jeszcze przesł: 
do ER Asia Narazie eye 
czyha tylko na to, by pogrzebać reformę 
rolną, którą Sejm obecny uchwalił jednym 
głosem większości przy ofiarnej pomocy 
socjalistów. a którą Sejm przyszły zabije, o 
ieby zamiary p. Rataja urzećzywistniły się. 
Narazie Fndecją dąży do ustanowienia W 
Polsce dyktatury obszarmiiczo-kapitatistycz- 


jaskrawy, że trud- ' nei i do zatarcia wczelłkich óladów demo- 


t 


| 
| 


prowadzi ja p. Rataj 1 odepchmie od: siebie 
tego przemądrzałego zarozumiolca. 
Zwalczając bezwzględnie mp. Rataja, 
walczymy w interesie demokracji, ż którą 
ten „wódz“ już wziął rozbrat, która jednak 
wciąż widnieć musi ma sztandarze piastow- 


Interes państwowy 
czy interes prywatnego 


dem dlatego. że nawet w razie i 


nia i zwycięstwa, „wielkość* piastowców | 
byłaby wielkością jednodniową i począt- 


kiem upadku. politycznego. 


mana a 0 maa 


J. M. B. 


Przemówienie sejmowe posła tow. Diamanda, 


CO DA PAŃSTWU WIĘKSZY DOCHÓD: | 


AKCYZA CZY MONOPOL? > 
Wysoki Sejmie! O osiągnięcie dwóc 
celów chodzi nam przy kwestji monopolu; 
pierwszym jest interes Skarbu, a drugim są 
interesy konsumentów, 

I z tych obu stanowisk należy roz- 
patrzeć projekt rządowy. Przedewszystkiem 
należałoby (p. Bresiński: Kto panu zapłae 
cił za tę mowę). Jeśli panu koledze zależy 


' na tem. kto mi zapłacił, to niech pan zwróci 


uwagę, w czyim interesie ja mówię i spyta 
się tych panów, którzy przemawiali za fa- 
brykantami, Kto ich zapłacił (Ogromna 


wrzawa). Nic nie mam przeciw temu, aby-. 


ście panowie krzyczeli, bo będę czekał tak 
s aż panowie się uspokoicie. (Mówca 
siada na'podanem mu krześle. Wicemarsza- 
lek tow. Moraczewski z powodu wielkiej 
wrzawy przerywa posiedzenie. Po przer- 
wie tow. Diamand mówi dalej). i 
Wysoka Izbo. Sa punkty widzenia dla 
zwolenników monopolu: interes państwa, 
interes Skarbu 1 interes konsumen- 
tów. Wydaje nam się, że jest pierw- 
szorzędnym interesem Państwa, i skarbu, 
ażeby wprowadzić monopol. Nie będę pa- 
nom opowiadał o położeniu Państwa, wszak 
wszyscy zgodnie łączymy wszystkie siły, a- 
żeby to położenie poprawić, wszak wszyscy 
rozumiemy że klęska, która nam grozi z 
poreon złego położenia finansowego może 
yć decydująca dla lósów Państwa, I dla- 


tego jest naszym obowiązkiem bardzo do- 


y, a kładnie rozważyć, bardzo subtelnie ai 
zróżniczikowan: ra En 
Mi oma i oi E E A EEE 


Proszę panów apeluje do prostego ro- 
zumu (p. Bresiński: s Sy swoich kolegów). 
Moich kolegów już przekonałem, a teraz 


anek , apeluję do Szanownego Pana. Ja jestem 


optymistą i apeluję do prostego rozumu: 
czy dochód Pastwa AA większy, jeżeli 
mamy dochód handlowy kupiecki i dochód 
z należności monopolowych, czy jeżeli się 
ograniczymy do dochodu akcyzowego. Je- 
żeli się przypatrzyray do jak ogromnych 
miljardowych majątków doszli ci, którzy w 
tak ciężkich czasach produkowali i handlo- 
wali tytuniem, to musi każdy człowiek po- 


„dzownie potrzebne. Dlatego o jakiejś krzyw= 


wiedzieć, że należy o ten dochód pawięk- 
szyć dochody Państwa. Skarb stoi na sta- 
nowisku wykupu. Ja tego stanowiska nie 
podzielam bo jęgtem realnie przekonany, 
że te fabryki i handle bardzo dawno się 
zamortyzowały i gdyby prowadzić książki 
sumiennie, to dawno jako wartość tych fa- 
bryk byłoby w bilansach napisane: „jedna 
marka“, jako znak, że tò przedstawia war- 
tość, ale budżetowo jest to rzecz zupełnie 
załatwiona. Skarb jednak stoi na stanowi- 
sku, że należy te fabryki wykupić — i jest 


to stanowisko bardzo dżentelmeńskie n È. 


nie wynagrodzić właściciela któremu prze 
miot dawno się zamortyzował, w chwili, 


gdy Państwo doszło do przekonania, że je- 


go przedsiębiorstwo jęst, Państwu nieo- 


dzie dla fabrykantów ze względu na to, że 
Skarb chce objąć w swoje posiadanie ich 
fabryki, mówić nie można. Zauważył tu je- 


den z panów, że są tacy fabrykanci, dla: E 


których: to bédzie dobrodziejstwem, gdyż 
oni nie są zdolni do konkurowania z "m 
mi i chętnie pozbędą się swoich fabryk. Ale 


kapitału? 


i dj 


EEE PNI RISEN TETO 


| sowy. Dążemie do „wielkości“ metodą p. “= 
Rataja, t. j. po trupie demokracji, jest głu- . 


jeśli Mła innych to będzie zmniejszeniem | ` 


dochodów to Państwo nie może się tym 


powodować, albowiem nigdzie niema poję- 
cia prawnego, ażeby sześćdziesięciu czy 0- 
siemdziesięciu obywateli tego Państwa było 
uprawnionych do ściągania miljardowych 
dochodów rocznych, szczególniej wtedy, 
kiedy jest to sprzeczne z interesem Pań- 


stwa. 
TRÓJCA: PP. ADAMSKI, GÓRZYŃSKI 
I GŁĄBIŃSKI. 


Pan pos. Adamski wobec liczb p. Kę- - E 


dziora, liczb urzędowych, przedstawił licz- 
by prywatne — liczby fabrykantów, które _ 


budzą podejrzenie jaknajżywsze, 


urzędów, a z „drugiej strony liczby 


kantów. zainteresowanych niebywale w. 


zwalczaniu monopolu, to mam sąd o 
wyrobiony. I zdaje się, niema nikogo w 
Izbie, ażeby uczciwość fabrykantów, tak 
gwałtownie zainteresowanych, , wyżej 
wiał ad uczciwości pana 
i jego współpracowników. Tak 
cze nie upadliśny. Ja wiem, 


bardzo jesz- 
że liczby nie 


mam liczby ministra Skarbu i koda dł a 
bry 


ETN 4 
ministra Skarbu 1 


vA 
R 

we4 

"a Ê 
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ać 


=- wyborczej. 


" radni Jaworowski, Szpotański, t 
z fabryk! 


'_ są święte że pomyłki są możliwe, ale pro- 
szę panów, przypatrzmy się tym ludziom, 
którzy te liczby obrońcom interesów fabry- 
kantów dają. Przedewszystkiem taki pan 
|. Górzyński, głowa ruchu antymonopolowe- 
_ go, bohater, który. wezwał społeczeństwo do 

walki, człowiek, który się przeciwstawia 
najwyższym i najważniejszym interesom 

stwa. Miałem nadzieję, że panowie, 
órzy korzystają z informacji tego pana, 
_ po doświadczeniach, zrobionych w komisji 
 skarhowo-budżetowej, opuszczą go. Po po- 
siedzeniu- komisji skarb.-budż. miałem wra- 

"żenie, że pan Górzyński przestał być licz- 
bą, która wchodzi w rachubę w życi publi- 


= cznym. Albowiem, wielki interes w zwal- 

= ezaniu monopolu wywołał takie namiętno- 

_ ści w tym panu, że nie wzdrygał się przed 

__ tym, aby z posłów Meissnera i Głąbińskie- 
__ go zrobić narzędzie swoich niecnych intryg. 
ži 


3 
' P. Głabtóski: Jakie narzędzie?). Na komi- 
E: szaleją podniesiono zarzut co do prze- 
= kupności urzędników monopolowych, co do 

śntydciia wielkiego jakiegoś zakupu grec- 
kiego tytuniu, co do kwot, które miało Pań- 
stwo w tym zakupie stracić, Cały romans, 
2 = bajka z tysiąca i jednej nocy! Myśla- 


sobie, że jeżeli to jest prawda, jeżeli 
= to, co pan Górzyński podpisał i słowem 
= swoim zapewnił, co pisał do pana ministra 
| Skarbu, o czem informował reprezentantów 
_ narodu w Sejmie, jeżeli to jest prawda, to 
_ ani chwili ci panowie z monopolu nie śmią 
' zajmować publicznych stanowisk. I. rzecz 
3 Cpp tak: albo łotrami są urzędnicy skar- 
j bu, albo łotrem jest ten, kto przeciw nim 
= w/nosi oskarżenie. (Głos: Dlaczego do sądu 
- go nie oddaje). Zdaje mi się, że pana mini- 
_ stra Sprawiedliwości niema, a ja informacji 
© w tej kwestji nie posiadam. Nic nie mam 
_ przeciwko temu, aby pan minister skarbu 
_ załatwił, pan minister sprawiedliwości wy- 
_ ciągnął konsekwencje a to co ja panom o- 
| powiadam jest dosłownie aktami stwierdzo- 
= ne na komisji wobec wszystkich stronnictw 
= fp. Głąbiński przerywa). Ale ekscelencjo 
= dlaczegóż fa go mam pociągać do odpowie- 
_ dzialności, czy on mnie na dudka wystrych- 
' nął? Przedewszystkiem jest interesem tych 
_ posłów. których wprowadzał w błąd, aby 
_' en podległ karze, Ale to co p. Głąbiński 
dziś ogłosił w zaa Arkon zew b 
_ wymierzoną p. Górzyńskiemu za naduży- 
cie dobrej wiary p. Głabińskiego uważać 
_ mie moge, To jest człowiek, który powinien 
' przestać być wogóle człowiekiem z którym 
_ się obcuje. Po takim czynie nie ma się pra- 
"wa wchodzić w stosunki z ludźmi honoro- 


s Dla nas ta kwestja jest nadzwyczajnie 
ważna. Jeżeli nie będzięny bronili uczci- 
: wych urzędników, i pozwolimy, ażeby ryce- 
" rzę przemysłu rzucali na tych urzędników 
_ kalumnie i przez to zacierali różnice mie- 
E urzędnikami uczciwymi i urzęd- 
-= nikami złodziejami, to szkodv będą niepo- 
_. wetowane, doprowadzi to do takiego upad- 
ku z którego może nie być wyjścia. Wydaję 
- misię że nie przesadzam pod żadnym wzglę- 
_ dem i po spokojnej rozwadze mogę powie- 
= dzieć że ten informator przeciwko-monopo- 
= Jowy jest publicznym szkodnikiem, niza- 
_ sługuiącym na wiarę pod żadnym  wzglę- 
m. Dłątego proszę panów odnieść się z 
elkim pesymizmem i z wielkiem niedowie- 
rzaniem do liczb księdza Adamskiego, al- 
_ bowiem nie jest zupełnie wył:luczone, że 
| _ wobec tego iż panowie ciągle jeszcze obcują 
S$ 10 Aeg Górzyńskim, to i ks. Adamski te- 
_ raz tak samo został wprowadzony w błąd, 
jak tamci panowie wówczas. 


ENDECJA TOLERUJE ZARAZĘ 
MORALNĄ. | 


`~ -Niestety w obecnych warunkach spo- 
- decznych niema tak zdrożnego:czynu, któ- 
 regobv nie wolno dopuścić się na  społe- 
twie i panowie ci, którzy tak żarliwie 
isiaj wołali za kryminałem dla Górzyń- 
skiego — a ja mu życzę tego z całego ser- 
— niech raczej przyjmą do wiadomości, 
- że żaden kryminał Górzyńskich nie odstra- 
S i nie odzwyczai i jedynie bojkot uczci- 
__ wych ludzi może społeczeństwo uwolnić od 
__ tej zmory grożącej. W tym wypadku oczy- 
szczenie atmosfery moralnej leżało w rę- 
endecji. AK > 

_'_. JEDYNY PLUS P. MICHALSKIEGO. 
` . Proszę panów, mam pretensję, ażeby 
- mnie uznano za człowieka, który pierwszy 
Mekel: nieufność do polityki p. ministra 


Eh 


ichalskiego w tym Sejmie. Ja nie mam 
` Żadnego politycznego interesu w tem, aże- 
w p. Michalski wyszed: zwycięsko z tej 
| walki, przeciwnie jestem zdania, gdvkv—co 
 uchowaj Boże. w interesie naszego Skarbu 


r 


w pochodzie wprost 


sji budżetowej z tej strony (wskazuje na 
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— miał monopol paść, to dodatnim wyni- 
kiem będzie to, że p. Michalski utraci rzą- 
dy w naszym skarbie. (P. Marweg: Dlacze- 
go). P. minister to sam zapowiedział i dla- 
tego dla każdego, kto się zajmuje sprawa- 
mi parlamentarnemi wiadomem jest, że dy- 
misja powinna być konieczną konsekwen- 
cją klęski. Ale ja mimo to że uważam, że dy- 
nisja miałaby swoje dobre strony, jestem 
przeciwnikiem tej drogi do niej i z całego 
serca pragnę. ażeby p. Michalski dziś zwv- 
ciężył bo p, Michalski dziś jest przedstawi- 
cielem żywotnych interesów Skarbu i Pań- 


stwa, a zatem zwycięstwo p. Michalskiego; 


jest zwycięstwem Skarbu, 


MONOPOL W B. GALICJI ZYSKAŁ 
PRZYCHYLNOŚĆ LUDNOŚCI. 

Ks. Adamęki z taką ironją odezwał się 
do przyjaciół GJOPSTÓ jako do ludzi wy- 
chowanych w austrjackiej gospodarce, Pro- 
szę panów. Galicja przed innymi zaborami 
pozbyła się rządów zaborczych. Pierwsze 
rządy narodowe w Polsce byłv w Galicji. 
Małopolska pierwsza oświadczyła się zakce- 
sem do wielkiej Polski, całej Polski i od- 
dała rządy pierwsza bez utrudnień, bez 
wszelkich rządów równorzędnych, bez Mi- 
nisterjum b. Zaboru Austrjackiego, ; tylko 
poniosła swą władzę do Warszawy. (Głos: 
I głupstwo zrobiła), Nie wiem, czy to było 
politycznie mądre, ale to był poryw serca, 
to była reakcja na fakt, któregośmy najgo- 
ręcej oczekiwali z całej Polski w Mało- 
polsce. (Głos: A z Warszawy do Lublina). 
Proszę panów, ja nie jestem geografem z 
zawodu. ale miałem wrażenie, że Lublin 
jest w Pclsce. (Głos na lewicy: W War- 
szawie był Beseler z Głąbińskim). Ten fakt 
nie zmienia niczego w tem, co powiedzia- 
łem, jeżeli który zabór może myśleć o za- 
bercach w związku z polityką skarbową z 
pewnym spokojem, to właśnie zabór au- 
strjacki, albowiem szefami monopolu tytu- 
niowego w Austrji byli p. Dunajewski, p. 
Korytowski, p. Biliński, p. Zaleski, p. Knia- 
ziełuski i nie mamy powodu żeby się wsty- 
dzić tych panów i ich gospodarki. Jesteśmy 
śłęboko przeświadczeni, że w dążeniu do 
tego, żeby Polska sama się rządzić miała, 
z panowie dali dowód, że potrafimy sami 
się rządzić i nietylko we własnym narodzie 
ale wobec całej Europy. Dlatego nie mo- 
żŻemy się odnosić z nienawiścią do urzą- 
dzeń austrjackich w takim stopniu jak sym- 
patja, którą mój szanowny przedmówca o- 
kazał dla rządów pruskich. 


FAŁSZOWANIE TYTUNIU. 
Co w Galicji wywołuje sympatję dla 
monopolu, to przedewszystkiem przeświad- 


czenie. że monopol najlepiej broni intere- - 


sów konsumentów, że się nie jestoszuki- 
wanym. Dla nas ma znaczenie ochrona in- 
teresów konsumentów, Jeżeli i teraz Rząd 
jest w kłopocie. że w Małopolsce brak ty- 
tuniu, to tego braku Rząd nie może pokryć 
materjałem, wytworzonym w tutejszych fa- 
brvkach, bo tych towarów nikt w Małopol- 
sce kupić nie chce. Wolą się konsumenci 
poddać paskowi, względnie nie palić, albo- 
wiem nie jesteśmy przyzwyczajeni do. pale- 
nia mieszanin, które z tytuniem mają kar- 
dzo mało wspólnego, gdyż, jeżeli jest 
artykuł, w którym oszukańczy fabrykanci nie 
znajdują granic w oszustwie to jest nim ty- 
tuń i wyroby z tytuniu, (Głos: Liście buko- 
we). Pan jest z Poznańskiego to pan wie 
najlepiej jakich liści się używa w prywat- 
nych fabrykach. (Gios: Specjalista liści 
bobkowvch). Widocznie balowa liście nie 
wywołują tych nieprzyjemnych stanów u 
pana, co liście tytuniowe, 
|. To jest także jeden z powodów wiel- 
r gorliwości z którą stoimy za monopo- 
em. r 
KS. ADAMSKI UDAJE OBROŃCĘ 
ROBOTNIKÓW. 
Jeżeli panowie myślicie, że argumen 
p. Adamskiego o robotnikach Świeć sej 
niczy weżmie serjo, to się bardzo mylicie. 
Nie wiem, który z Panów wołał do kolegi 
Żuławskiego: „Cóż pan masz o robotnika 
mówić", (Głos: to Staniszkis). Wa nie wiem, 
nie chcę nawet utrwalać tegó w interesie 
tego pana.. ale proszę panów spytajcie 
świat robotniczy kto jest. w tym Sejmie, 
spytajcie ugrupowania i większości zorga- 
nizowanych robotników, czy jest kto w tym 
Sejmie bardziej uprawniony, by imieniem 
robotników przemawiać od kolegi Żuław- 
skiego. (Głos: Diamand!). Ja niestety nie 
w tej mierze, fak kolega Żuławski. (Głos: 
Lieberman). Panowie możecie wyliczyć ca- 
lv nasz klub i zawsze dobrze traficie, zga- 
dzam się z panami. 
anowie, pytam panów, proszę si 
wmyślić w psychę robotników, czy Rer 


—— 


nik woli być robotnikiem Rzec spolitej 
Polskiej, czy też woli być robotnikiem Gó- 
rzyńskiego, Englicha, Hąci, Szereszewskie- 
go, Polakiewicza, Noblessów i jak się tamci 
wszyscy nazywają. (Okrzyki). Zauważy- 
łem, że ten pan, który mi teraz przerwał, 
po obiedzie bywa w nadzwyczajnie dobrym 
humorze. (Okrzyki ze strony/ks. Sykulskie- 
fo. P. Diamand zwraca się do p. ks. Sy- 
kulskiego). Kolegę księdza dobrodzieja ni- 
gdy nie widziałem po obiedzie w podobnem 
usposobieniu, (Okrzyki). Ten okrzyk biorę 
na karb dobrego humoru, Mam wyrzuty su- 
mienia, wiedząc że Skarbu Państwa nie 
popieram w tej jak ten kolega mierze. 
(Głosy: To źle — przynajmniej szczerze). 


‘Robotnik najmniej nawet inteligentny, 
rozumie, że on w pmywatnem przedsiębior- 
stwie jest niewolnikiem, a w przedsiębior- 
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W poniedziałek dn. 22 maja r. b. o godz. 5 pp. na Placu Teatralnym odbędzie się 
Wielkie Zgromadzenie Robotnicze 


w sprawie zamachu reakcyjnej większości sejmowej na demokratyczny charakter ordynacji 
3 Przemawiać będą tow. tow. posłowie: Daszyński, Barlicki, Niedziałkowski, Perl, 
ow. Szczypiorski i inni. Towarzysze, stawcie się wszyscy 
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stwie państwowem jest obywatelem, pracu- 
"jącym dla Państwa, a najwyższym zwierz- 
chnikiem robotnika państwowego jest ten 
Wysoki Sejm, najwyższym zaś zwierzchni- 
kiem robotników prywatnych jest zarząd 
spółki akcyjnej. (Głos: Kto tam zasiada. 


Inny głos: p. Dmowski). Pan sam musisz. 


rozejrzeć się w gronie swoich najbliższych, 
ażeby znaleźć tych panów, którzy zasiadają 
w zarządach spółek akcyjnych tytuniowych, 
Nie wymięniam nazwisk, bo nie uważam te- 
go za potrzebne, ale niech panowie mają 
krztę sumienia i przecież mego nazwiska 
nie mieszają z nazwiskami wrogów mono- 
polu. Pragnę, aby cień podejrzenia na mnie 
nie ciążył, że ja stałem po stronie tych pa- 
nów, którzy zwalczają monopol, (Okrzyki). 
(Dok. nast.). 


WYPOMEJE"" 


yz Paryża. 


(Korespondencja własna). 


„Święta własność prywatna" — hasło, jednoczące burżuczję francuską. — Co pisze 


proł. Hamon o „własności w 
rencji genueńskiej. — Kilka stów o Galicji 


„Prywatna Święta Własność“ — takie 
test hasło, pod które się pisze cała francu- 
ska rzeczpospolita burżuazyjna, wraz z tej 
rzeczypospolitej przeciwnikami bonaparty- 
‘stami i orleanistami, Jedni odwracają gło- 
wę od pomnika rewolucjonisty Dantona, 
drudzy z pogardą patrzą na pałac Inwali- 
dów, w którym spoczywają zwłoki Napo- 
lcona I-go, innvch drażni wielki król feo- 
dałów le Roi Soleil (król Słońca), kocha- 
nek wielkich kurtyzan, Ludwik XIV — wy- 
stawiony w pałacu wersalskim — ale wszy- 
scy oni skłaniają głowę przed złotym ciel- 


cem! Dlatego też wszelkie projekty mono- | 


polów rządowych, nacionalizacji, owe ,sza- 
wenę pomysły” socjalistów, a nawet i 
radykałów burżuazyjnych, w interesach ka- 
pitalistycznych nie zaangażowanych, ja 
stary prezes Ligi Praw Człowieka i Obywa- 
tela — Buisson — wzbudzają w przeciw- 
nym obozie okrzyki nienawiści. 

Rząd Sowietów, z zawrotną szybko- 
ścią stączający się w objęcia kapitalizmu 
zagranicznego, chcąc uratować w Genui 
chociaż pozory komunistycznego państwa— 
postawił kapitalizmowi zagranicznemu pe- 
wne, znane wam, warunki, zupełnie zresztą 
dla kapitalistów możliwe do przyjęcia. 

Oto, co w tej sprawie pisze w „Ere 
Nouvelle“ August Hamon, profesor belgij- 
skiego uniwersytetu. „Odmowa Francji i 
Belgji podpisania umowy, póki rząd Sowie- 
tów nie uzna nienaruszalności własności pry- 
watnej w Rosji/w żadnymrazienie przeszka- 


„dza pomyślnemu załatwieniu sprawy na ge- 


nueńskiej konferencji. Wykorzystają to: An- 
gija, Włochy, Czecho-Słowacja, Polska i da- 
wne państwa neutralne, i tylko FrancjaiBel- 
gia staną na uboczu. 


choć ona w rzeczy samej nie istnieje ani 
we Francji ani w Bełgji, czego em 
są prawa i postanowienia o „eksproprja- 
cji”, zamiana wszelkiej własności na in- 
demnizację w gotówce i t. d. Nienaruszal- 
ność własności prywatnej nie istnieje ni- 
gdzie. Między prawami i ustawami bolsze- 
wików rosyjskich, tyczących się własności 
i między podobnemi prawami w krajach 
francuskich republikanów i belgijskich ro- 
jalistów, są różnice w stopniowaniu, ale nie 
w istocie rzeczy. Każdy 'socjoloś uznać to 
musi. Jednak kapitaliści franko-belgijscy 
nie chcą tego przyznać i wolą zamknąć o- 


czy na prawdę. czego konsekwencją będzie | 


to, że kapitaliści innych krajów będą jedv- 

nie korzystali z eksploatacji bogactw rosyj- 

skich” i © d. 
Pominąwszy 


różne zastrzeżenia w 


związku z artykułem prof. Hamona, mu- ` 


szę tu zwrócić uwagę na jedno, że oświe- 
cone umysły, nawet nie należące do obozu 
socjalistycznegą, z tego lub innego wycho- 
dząc założenia, w każdym razie rozpoczy- 
naig walkę ze „świętem prawem własno- 
ci”, 


. — Głosy te bardzo odróżniają się od gło- 
sów ludzi, którzy siedzą w zmurszałych 
murach fortec 
Herbette w „Temps“ któregoś dnia melan- 
cholijnie westchnął nad dawną całością, 
powodżeniem i niepodległością państwa ro- 
syjskiego, rozparcelowanego bolsze- 
ków, którzy zniszczyli piękno państwa 
carów, Trudno, my tego żalu wielko Siapi- 
talistycznego za caro-sławną całością nie 
podzielamy, choć zachwyceni nie jesteśmy 


naszymi i sąsi 


k | gandy min. spraw zagran, = 


Leży im na sercu , 
ta nienaruszalność własności prywatnej, . 


kapitalistycznej. I tak pan į 


atnej' w związku z ostatniemi wypadkami na konie- 


wschodniej. — Epizod z sierpnia 1920 roku. 


| Ten sam powyżej cytowany profesor 
| Augustyn Hamon uważając, że Rosja dojść 
| może do częściowych sojuszów ekonomicz- 
| nych, rozpatruje problemat „agresywności 
| wobec Rosji“, ale czyni to jednostronnie, 
nie uwzględniając tego, że istnieje również 
problemat „agresywności Rosji”. 
j Pan Augustyn Hamon — zdaje się 
| w każdym razie człowiekiem zupełnie do- 
' brej wiary, a więc jego zdanie o Wscho- 
dniej Galicji zasługuje na naszą uwagę 
tembardziej, że opinja, którą wypowiada w 
tej sprawie, jest bardzo rozpowszechniona, 
nawet rozpowszechniana przez ludzi, uspo- 
! sobionych wobec nas jaźnie, jak prot 
j Aułard i prof. Gabryel illes. Uważam, 
| że' jest ona nietylko wynikiem złej propa- 
i wewnętrz- 
| nej naszej polityki, prześladłującej ludność 
| kresową. (Otóż co pisze prof Hamon o 
: Wschodniej Galicji: „I tak istnieje kwestja 
Rusinów w Galicji Wschodniej. Mają oni 
ten sam język, też same zwyczaje, co i U- 
kraińcy. Zostali inkorporowani do Polski 
wbrew swej wet. Chcieliby sie połączyć z 
Republiką sowiecką na Ukrainie, która jest 
słederowana z Republiką całej Rosji. Jest 
rzeczą oczywistą, że nie mogą podpisać 
tu, jeżeli granica polsko-ukraińska nie 
yo zie nakreślona stosownie do woli naro- 
ów", 
| Rusini w Galicji wzdychający za So- 
| wietami nie urodzili się w głowie profesora 
Hamona, ale umiejętna propaganda bolsze- 
wicka wtłoczyła to żądanie do łatwowiernej 
; mózgownicy profesorskiej. W każdym razie 
nasza niepoprawna reakcja powinna wresz+ 
cie zrozumieć, że konieczne jest jałkknajspie- 
szniejszę, bez Lutosławskich wykrętów, 0- 
głoszenie autonemii dla Galicji Wschodniej. 
naszej polityce zaśranicznej szuka- 
liśmy zazwyczaj rozmaitych protekcji; do 
; protegujących nas, dzięki p. Pad ie- 
mu, należał p. Benęsz. Otóż p. Bainville, 
nie miłujący nas specjalnie, ogłasza naste- 
pującą rewelację, iż w sierpniu 1920 r. 
przybył z Warszawy wysoki francuski urzę- 
dnik, który oświadczył p. Millerandowi, że 
Benesz jest zdania, iż należy zostawić 


p. ; 
Polskę jej własnemu losowi, to znaczy — ` 
' agresywności Bolszewii. Znajduję też i in- 


ną rzecz ciekawą w „l'Oeuvre", a mianowi- 


cie, że w tym samym czasie bolszewicy o- ` 


biecali angielskiej nafciarskiej kompanii 
Royal Dutch źródła nafty w Groźnym na 
Kaukazie Północnym, (Mantaszewa i Liano- 
wal, w Baku i t. d. Pośredniczył angielski 
pułkownik Boyle. Czyż wobec, tego nie 
staje się zrozumiałem nieprzyjazne dla nas 
w tym okresie stanowisko imperjalizmu an- 
gielskiego. 

Bijące na Kaukazie fontanny nafty za- 


słoniły wtedy Sprawę.Polską! — tak jak te- * | 


raz zamieniły konferencję genueńską na 


jarmark nafciarski, 

Na szczęście, ostatnie słowo musi mieś 
Proletarjat. 

Hieronimko. 
„_ Paryż, 10 maja 1922 r. 

EEIE EAE OJEW TT IRETECZIE CYT ZNOWU LĄ 
WIEC ZW. ZAW. PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH. 

Zw. Zaw, Pracowników Miejskich w 
Połsce zwołuje na niedzielę, dn. 21 maia, 
pini 10 rano, w podwórm Zwiazku, Wa- 
r 7, więc w Sprawie obecnego 

robotników ażejskich. pik 


żeria 
ne, 


| ` nej przez endeckiego ministra 


„ROBOTNIK”, piątek, 19 maja 1922 r. 


itawa o ulopach dla przeownikow 


Ustawa z dnia 16 maja 1922 roku o urla- , ca odbywa się na akord lub od sztuki, wy- 


pracowników, zatrudnionych w 


pach dla 
przemyśle i handlu. 


' Art. 1. Pracownicy zatrudnieni na mo- 
cy umowy pracy w przemyśle, górnictwie, 
unikacji i przewo- 

spo- 


handlu, biurowości, kom A 
' zie, szpitalnictwie, instytucjach opieki 


łecznej i użyteczności publicznej, oraz w in- 
= alli pracy, choćby na ks nie 
i ych, a zairudniających ewne 
na- 


. wymienionym kategorje pracowników 


jemnych, niezależnie od tego, czy wszelkie 
te zakłady pracy są własnością prywatną 
czy państwową, czy też organów samorzą- 


dowych, z wyjątkiem pracowników prz 


siębiorstw sezonowych, w których praca 

trwa krócej niż 10 miesięcy w roku, mają 
- prawo do korzystania co rok z płatnego ur- 
»  iopu. 


, Zakłady przemysłowe rzemieślnicze, 


korzystają po roku pracy nieprzerwanej z 
14-to dniowego urlopu. Z powyższego urlo- 


korzystają również terminatorzy i ucz- 
„toto nie potoczne zakładów, zatrud- 
niających do 4 pracownik e 

Wszystkim pracownikom ~ pracującym 
umysłowo, za i w handlu, prze- 
myśle i biurowości, po półrocznej nieprzer- 
wanej pracy, przysługuje urlop dwutygod- 
niowy, rocznej zaś — jednomiesięczny 
urlop płatny nieprzerwany. 

Nieczynność w prap uć A wsku- 
tek choroby, nieszcześliwego wypadku, oraz 
z driw powołania pracownika do ćwi- 
czeń wojskowych, nie uważa się za przer- 
wę w umowie pracy, pozbawiającą ub o- 
graniczającą prawo prac do korzy- 
stania z urlopu. . f 

Górnik i wiertacz, gdy przechodzi ze 
służby w jednym zakładzie do zakładu in- 
nego, nie przerywa przez to przepisanego 
dła uzyskania urlopu czasu pracy, jeżeli po- 

i porzuceniem pracy górniczej a po- 
wtórnem pieniem do niej nie upły- 
nęło więcej, aniżeli dni 14. gdy idzie o pra- 
cę w tym samym rewirze, a dni 21, gdy i- 


dzie o pracę w innym rewirze. 


Art. 3. Pracownik traci prawo do urlo- 


, pu, jeżeli sam rozwią 


które do roZ- 
wiązania umowy pracy 

ówienia. r re, 

r aet traci prawo do otrzymania 

wyna enia za czas urlopu, o ile w cza- 

sie urlopu będzie zarobkowo pracował w 

Art 4. Ur wany otrzymuje za ca- 

iy czas urlopu normalne pobory, O ile pra- 


przedsiębiorcy zyć doza 


o 
u 


jeżeli rozwiązanie to nastąpiło z powodów, _ 


nagrodzenie za czas urlopu określa się na 
tawie przeciętnego wynagrodzenia pra- 


cownika w ciągu trzech jących 
bezpośrednio urlop miesięcy. 
Terminatorzy i uczniowie otrzymują 


na czas urłopu agrodzenie nie niższe, 
aniżeli kwota, od której ubezpieczeni być 
winni w odnośnej Kasie chorych. 
Art, 5. Pracownikom przysługuje pra- 
wo wzajemnego porozumienia się co do 
kolejności korzystania z urlopów. W tym 
celu przez upoważnionych do tego pracow- 
ników winny być ułożone listy osób, u- 
prawnionych do korzystania z urlopu, na 
żdy miesiąc oddzielnie i uzgodnione z za- 
rządem ekr GT AERA w tee ieosi 
śnięcia zgody, decyduje inspektor pra 
właściwego obwodu. ~ s 
razie choroby pracownika, uniemoż- 
liwiającej mu rozpoczęcie korzystania z 
przyznanego urlopu, urlop ten, na żądanie 
chorego, winien mu być przesunięty na je- 
z następnych trzech miesięcy, 
okresie czasu od 1 maja do 30 
września z urlopów winno korzystać conai- 
mniej 50% ogólnej liczby pracowników, za- 
trudnionych w danem przedsiębiorstwie; w 
razie konieczności, ikającej z natury 
odukcji, może Ministerjum Pracy i Op. 
Społ. dła poszczególnych gałęzi produkcji 
lub dla poszczególnych przedsiębiorstw „u- 
a: ten stosunek procentowy w inny spo- 


. Art. 6. Minister Pracy i Opieki Svo- 
łecznej w porozumieniu z ministrem Prze- 
mysłu i Handlu i innymi, odnośnymi mini- 
strami, po wysłuchaniu opinji związków za- 

owych robotników i pracodawców, mo- 

że wydać rozporządzenia i przepisy, usta- 

nawiające wyjątki od powyższego prawa 

dla poszczególnych grup przedsiębiorstw, 

w szczególności w sprawie udzielenia urlo- 

pu dla osób odpowiedzialnych lub okresu 
czasu, w którym urlopy będą udzielane. 

. 7, Rozwiązanie umowy pracy 

przez przedsiębiorców lub robotników i na- 

wiązania go nanowo w ciągu najbliższych 


3 miesięcy nie uważa się za przerwę w u- 


mowie pracy, pozbawiającą robotnika pra- 
wa do korzystania z urlopu. Ę 

Art. 8. Czas pracy spędzony w da- 
nem przedsiębiorstwie przed wejściem w 
życie niniejszej ustawy wliczony zostanie 
do uprawnień przewidzianych tą ustawą, 
zi Ć Umowy zbiorowe lub indywi- 

ualne które zapewniają acownikom 

płatne urlopy na Ao 1.7.33 dogodniej- 
szych, niż przewidziane w niniejszej usta- 
wie. pozostają w mocy. ” 
`- Art. 10. Winny przekroczenia przepi- 
sów niniejszej ustawy ulegnie w drodze są- 
dowej karze grzywny w wysokości do 
50.000 mk. lub karze aresztu do jednego 
miesiąca. 

Art. 11. Wykonanie niniejszej ostawy 
poleca się ministrowi Pracy i Opieki Spo- 
ecznej w porozumiżniu z i i 
istra iA ) p właściwymi mi- 

rt. 12. Ustawa niniejsza obowiazu; 
z dniem jej uchwałenia, Tp E, 


Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzenie 310, 
Burza z powodu monopolu tytuniowego, 


wane. — Obstrukcja prawicy. — O 


Interes É twowy, czy interes kapi- 
ma 7 Obrońcy pierwszego i 


słudzy drugiego rozpoczęli wczoraj zaciętą 


aoine raned Iki o, de 
wa d . 
stary s Pha chwili uchwalenia przez 
Sejm w czerwcu roku 1919 rezolucji wzy- 
' wającej Rząd do wniesienia mas gpw ela soi 
u tytuniowym, rezołuc] z 
iński rozpoczęła się agitacja przeciw- 
ee która wzmogła się, kiedy 
" Rząd wniósł wreszcie w końcu 1920 r. pro- 
jekt ustawy monopolowej, stawała wg EE 
raz bezczelniejsza í natarczywsza, wyd 
' komisja skarbowo-budżetowa na począ 
oku bieżącego zajęła sie rozpatrzenicm 
tego proj ,i dosięgła szczytu rozpasa- 
nia, zakrawając na olbrzymich rozmiarów 
í , obejmującą część prasy, deprawu- 
jącą b. nieznaczny na szczęście Q łam ro- 
botników, sięśaiąca nawet do Sejmu, Ne 
dy, kiedy bliski sie już stał termin kpr 
ag monopolem na plenum a Ę M 
krotnie odkładana sprawa monopolu Oasu- 
nawet na czas pewien na bok sprawę 
ordynacji wyborczej i stała się najaktual- 
niejszym i budzącym wielkie c paka 
tematem obrad. który ściągnął do sali mać 
` mowej posłów prawie w komplecie, zapeł- 
' nit szczelnie galerię fabryk: ; pans tytuniu 
| ich krewnymi, właściciełami sklepów ty- 
iuniowych i t. p- bez różnicy wyznania i na- 
* rodowości. zwabił niezwykłe dużo dzienni- 
_ karzy do loży. 
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Potem tow. St. Bagiński referował nowelę 


do ustawy z 11 maja b, : A 
kapia paag! j r. o uchyleniu ograniczeń 


wschodnich, 

rozciąga jej moc 
wejściem jej w życie, o 
uregulowane WODIOC- 
ub formalnym a dzia- 
: 5 w województwach wschod- 
nich spadków uregulowanych w ten sposób jest 
niezmiernie mało, a pozostawienie art. 2-go zmusi- 


„tem zarabia bo państwo popiera produkcję tytuni 


nie załatwionych, oraz, że nadawanie ustawie mocy 
wstecznej jest wogóle niepożądane, wnioskodawcy 
proponują skreślenie art. 2-go tej ustawy. 
Pozatem mówca wnosi rezojucję „ponieważ u- 
stawa z\11 maja nie została jeszcze opublikowana 
w Dzienniki Ustaw, wzywa się Rząd aby ją opubli- 
kował z uwzględnieniem niniejszej noweli”. 
Ustawę i rezolucję przyjętę w drugiem i trze- 


ciem czytaniu, 


Monopol tytuniowy. 
REFERAT P. KĘDZIORA. 


Przystąpiono wreszcie do sprawy mo- 
nopolu tytuniowego. Zainteresowanie, Izby 
ogromne, które jednak słabnie, gdyż refe- 
rent p. Kędzior mówi głosem cichym i led- 
wo dosłyszalnym. Jego ciekawe wywody o 
konieczności wprowadzenia monopolu, któ- 
ry da skarbowi duże zyski i szczególnie w 
chwili obecnej skutecznie przyczynić się 
może do naprawy skarbu, a zarazem zabez- 
pieczy interesy konsumentów i robotników 
— przechodzą bez większego wrażenia. 

P. Kędzior stwizrdza, że dla w.niożenia d>» 
dów najkorzystniejsze jest obciążanie podatkiem 
takich artykułów, które nie są potrzebne do życia, 
Takim jest tytuń i spirytus, - 

Są trży systemy opodatkowania tytuniu. Sy- 
stem cła stosowany w Anglji, system oprocentowa- 
nia surowca i fabrykatów, stosowany w Niemczech. 

i Roaji, który daje państwu mniejsze do- 
chody z powodu wielkich defraudacji fabrykantów 
i handlarzy. Największe dochody daje mor „ Mo- 
-nopol istniał w Ks, Warszawskim i Królestwie Kon- 
gresowem do 1860 r. 
|. Japonja np. wprowadziła go w 1920 r. Admi- 
nistracją nasza monopolowa z 1921 r. nie była naj- 
gorszą.\ Przewidziane jest również, że związki ko- 
munalne będą mogły czerpać z tego źródła. Sejm 
nie powinien troszczyć się o interesy biednych fa- 
brykantów tytuniowych, którzy zarabiają miłjardy. 
Ustawa zabezpiecza też interesy sprzedawców i ro- 
botników, gdy ci mają być przyjęci do fabryk 
państwowych na warunkach nie gorszych od do- 
tychczasowych. Przy monopolu płace robotników 
były we Francji wyższe o 38%, a i rolnictwo na 


ju. 

reszcie menopol da utrzymanie inwalidom. W 

Małopolsce już 50% trafik rozdano inwalidom, 

Rząd idzie w tym kierunku i związkom inwalidów 
oddaje składy i magazyny tytuniowe, 

gitacja fabrykantów przeciw monopolowi do- 

do olbrzymich rozmiarów, a biedny Skarb 

nie ma obrońcy. Agitacja przeciw monopolowi ty- 

tuniowemu jest zatem na rękę fabrykantom mie- 

mieckim jest ma korzyść jednostek, w interesie, 

tnym a leży w interesie Skarbu. 

Kto węźmie do serca interes Skarbu głosować bę- 
dzie za monopolem, ( A 

PRZEMÓWIENIE MIN. SKARBU. 

Zabiera głos w obronie monopolu min. 
skarbu Michalski, który tym razem ma 
przeciw sobie cała prawicę od endeków, po- 
przez chadeków do mieszczan, Wygłasza 
przemówienie spokojne, rzeczowe, operuje 
argumentami przekonywającemi, dobrze do- 
branemi, wzywa fdo obrony interesu skar- 
bowego, do wyzbycia się prywaty na rzecz 
państwa. Prawica słucha spokojnie, od 
czasu do czasu pomruki nieza- 
dowolenia. 

P. Michalski na wstępie oświadcza się w in- 
teresie państwa za monopolem, Tytuń jest ideal- 
nya tem tkowania, a monopol jest 
idealną formą opodatkowania, która istnieje w 10 
wielkich twach i niż 

em państwie, 
również interes robotników. reszcie. 
zawsze prowadzi do kartelów, 
pów e kare gpw a ora 
acji a, 

I ywa ska 


a nie do ki prywatnyc 
onopol ma do zwalczenia o przemytnic- 
two a Śralłcę: prdkoya ad ti aE arat 


groźniejszą bo fałszywe banderole i odklejanie ban- 


deroli od 


METTRE Nes, jest wzgląd na 
HR. (7 1 sieroty po pracowni państwo- 
wych, dać im możność korzystać z monopolo- 


tren bojówek! Oddaj miljard! Co robi wagon z 
niemieckim żytuniem w 
wiada, ale słabo, 
U Przerwo w posiedzeniu. 
Przewodniczący wicemarszałek low, Moraczew- 
ski napróżno usiłuje dzwonkiem przywrócić spokój 
i wzywa posłów do uciszenia się. Wysiłki jego są 
jednak bezskuteczne, wobec czego po kilku minu- 
tach zarządza -przerwę pięciomimutowa. 
Podczas przerwy wrzawa powoli się ucisza i 


Gdańsku? * Prawica odpo- 


małny. Mamy 7 ró ; h si te- 
- i ; SG Ho różnych Kahi tylka się sys 
— Posiedzenie trzykrotnie przer- s sc sny domi wenige ias iwe t 
honor urzędników państwowych. Ke Arkandan Żyw Apra a 
- l zgórą 13 miljardów mk. T ochó 
Posiedzenie za ło si (BC ORONT 2 A PETN. zał 
Pk częło się spokojnie za- p i pruskiej e Iu 
atwieniem spraw bieżących, z których re- zaledwie 83 miljomy, Wprowadzenie mom 
lacje iżej "ai j TE- | stanie się kopalnią złota dła państwa, a jeżeli pro- 
e) podajemy: jek mie będzie przyjęty, to zmuszęny będę w naj- 
O PRAGMATYKĘ DLA KO ARZY. Gtszym czasie wystąpić z projektem bardza znacz- 
Więc pẹ odczytaniu i = Ą nego ia podątków pośrednich i bezpo- 
na uchwaloną dnia 17 gej" P Rajca powołał się | średnich, fenelniejsze jest zamiast obciąże- 
ilnej i na szał ke aiite ustawe © Służbie | nia całej produkcji i kensumcji sięgnąć po zyski 
umid koleo natyke służbową także dla pra” | "lkneetu fabrykantów i przemysłowców. 
tej pory Rząd się z tego zjalów i telefonów. Do |. WYSTĘP KS. ADAMSKIEGO, 
: o zadania. wywiązał, : 
te „aaa | odpowiada, że ała Rządow . Burzliwe przywitanie. 
RATYF Po ministrze skarbu zabiera głos ks. A- 
ATYFIKACJA ALRNWENCJI O WYSPACH | damski, patron Banku Spółek Zarobko- 
(., Następnie przystą Any t i wych, patron chadeków, patron „Patrji” i 
cji o zneutralizowaniu wysp ETEei. korias „Sarmacji , dwóch fabryk tytuniu w Po- 
R. Kamieniecki Spór mi A. EURE 
landją o przynależność pay NO ak. „Ks. Adłemski wchodzi ma mównicę witamy przez 
ne O ska Finlandji, z warunkiem neu- | lewicę szyderczemi okrzykami i kpinemi, z przepeł. 
Tungis atylikacja obecna ie aktem życz- | nionej galerji roziegają się oklaski zwolenników 
a gna tenia zględem Szwecji, jak i Finlandii, | księdza. Z powodu silnej wrzawy słów mówcy nie 
Połski korzystna, i PK wysp. fest. dla słychać, widać tylko, jak nachyla się ku stenogra- 
PZ Rosset witając PRS fom i coć im dyktuje, Tymczasem wrzawa na le- 
fa jej polity 2 w ALA ch emit ŻĘ wicy wciąż rośnie. Słychać okrzyki; Patron 17 fa- 
jedz pi w tym kierunku, jak tego Polska miała pra. | brykantów żydowskich! Szereszewski, Polakiewicz, 
żyć Dave peier api ; TĄ ; Adamski i S-ka! Salus Sarmatice suprema lgx 
iem i trzeciem czytania 00 jednomyślnie w | esto? Kompromituje księży, handlarz tytuniu, pe- 
[| 


łoby do ponownego regulowania spraw już faktycz- 


ks. Adamski wreszcie przychodzi nanowo do głosu. 


Wrzawa mu podczas całej mowy 
słabsza, która nie przeszkadza mu mówić: P 
pierwszych słowach rozlega się głos: Niech - 
wolny pasek tytuniowy i chadecka ojczyzna! — 


Czego chce ksiądz bankier? 
W mowie swojej ks. Adamski wytyka spraw 
zdawcy, że jego sprawozdanie jest niedokładne 1 
nie ma naukowej głębszej wartości. NĄ 
7 Tu przerywa P. Smola wołając: Jeżeli się 
zainteresowanym, nie mówi się o tej sprawi 
Sejmie. í 
Pos. ks, Adamski dowodzi dalej, że n 
austrjacki doprowadził do .kolosalnych strat. ( 
Reger: to jest bajka. Inne głosy: Papież ty 
wy. Ile kosztuje fabrykantów ta obrona? p 
pada mówić w sprawie osobistej. Odda ksiądz | 
brykę za. miljard?). s 
Dalej mówca stwierdza, że monopol 
fałszywe dochody i nie będzie bronił k Bi 
bo ustawa pozwala używać surogatów. Mono 
zatrudniać będzie mniej robotników.. 
ławski: Lepiej nie mówić a tem 
tuniu). P. Grabski z Gniezna: i 
uzasądnionych podejrzeń. Tow. To 
fakty stwierdzone a nie podejrzenia. `Inne głos 
Staraj się Pan! Kapitaliści są tam na galerji, 
Pan dobrze! bo oni patrzą. Wstyd bronić fa 
kantów). Mówca stwierdza, że zarobki robo 
w fa prywatnych są większe, aniżeli : 
nopolowych i zapowiada, że złoży tu Rządowi 
tycję 25,000 robotników - przeciwko  monopolowi 
(G 


nopol w tych fabrykach, w których posłowie są 
K pac fęczy zj ZY: Ksiądz nie mówi praw 
iech Sarmacja, niech żyje Patrja), = + 


inwalidów, 


j iemcy odr uci 
(Tow. Żuławski: Ksiądz jest g 
Głos: to nie honorowo). 
c, że monopol nie da oczeki 


zysków, że zresztą dotychczasowe zyski są 


ryczne, że da więcej, że trzeba 
wykup fabryk wać nowe banknoty i pog 
walutę, mówca następnie ujemnie ocenia go 


i To że d 

fab jest zbrodnią dla ZA at a 

Fabrykanci tytuniu to tacy aniotkowie? Ten 

Sapno porach żądać kredytu od Rząd 
nie u. (Tow, Żuławski: Podarunku 

formie kredytu). Zarobki w fabrykach pryw: 

są stanowcze wyższe. 


(Głos: Dano dodatki 
czas dyskusji w Sejmie. Wiemy jak te place, 


glądały wczoraj, i jak będą jutro gadał. Ká 
i i rząd 
niem mówcy aid w pracy w fabryk i : 


er WS dA 
i e się 
j Lie ọ stanowiska. 


jest przyczyną jeg AŻ 
Przemówienie powyższe ks. Adam: 
go najzupełniej potwierdziło słuszność 
krzyków, rzucanych pod jego adresem 
wicy. Ks. Adamski rzetelnie zasłużył £ 
na to, co go spotkało, Przemówienie: ja 
rio giń było bezgranicznie cyniczne, 
wprost ażające. ACE, 
Zausznik yar sa ‘duct 
nej krecit, naciąśa r 7 ' nsyT 
ar’ adresem urzędników. A na 
przekupstwa, nawet się nie oburzył, 
prostował,.. śmiał się! „adj ri. 
| Szczytem obłudy było, kiedy ten re 
nt wielkiego kapitału i obrońca 1 
teresów kapitalistycznych występował we 
bronie robotników. Okrzyki z miejsca to 
Żuławskiego prostowały jednak odrazu 
szywe frazesy mówcy i niezgodne z pm 
dą informacje. | 
. Wyjaśnienie prezesa N. I. K. P. 
Prezes Najw, Izby Kontroli pirea ne 
Ea dake T kontsola zeza Ji 
ukończeniu sprawy. R 
PRAWICA PRZECIWKO TOW. D 
MANDOWI. i 
Obstrukcja prawicy. 
Kiedy po p. Żarnowskim nastę 
mówca tow, Diamand wszedł na try 
rozległy się głośne okrzyki na prawi 
st za przywitanie, urządzone ks. Adar 
skiemu. Mówca zdołał zaledwie wypo 
dzieć parę słów, których nie można 
desłyszeć. Chadecy wołali do prze 
czącego tow. Moraczewskiego, aby - 
wał A. m ste d; 
ie ich uspokajał, wz się 
msdólej:  Wiezaski chadeków 


odwe 
. decy 
bardziej. W stawały 
coraz gwałtowniejsze. v Diamand 
tracąc spokoju, czekał aż śię prawica u 
szy i tymczasem kazał sobie przyni 
krzesło, usiadł i czekał, To doprewadz. 
do wściekłości chadeków, którzy jeli krz 
czeć jeszcze głośniej. 
Ponowna przerwa w posiedzenin. 
Tow. Moraczewski dzwonił bez p 
wy ałe bezskutecznie. Wreszcie po 
gi przerywa posiedzenie na pięć n 
Podczas przerwy chadecy przyrzek a 
nie będą więcej przeszkadzali tow: 
mandowi, bo już mają satysfakcję: 
Przemówienie tow. Diamanc 
Po przerwie tow. Diamand 


spokojnie zupełnie przemawiać. Przeto 
i wienie jego podajemy w całości. Stało 
t ż À i 


$wcy, który podniósł korzyści 
i go dla skarbu państwa, 
ie machinacje fabrykantów tytu- 
i ich obrońców sejmowych z pra- 
sy, zastrzegł się przeci wciąganiu 
chadeków do walki przeciwko mono- 
robotników, którzy mając do 
: być niewolnikami kapitału prywat- 
jo albo obywatelami, pracującymi w za- 
ch państwowych — wybiorą zawsze to 
atnie. My stoimy po stronie Państwa — 
zakończył tow. Diamand swe przemó- 
nie, które sprawiło duże wrażenie w Iz- 


í 
AB NOWA BURZA. 
-W obronie honoru urzędników. |. 
_Na przemówieniu tow. Diamanda skoń- 
a się właściwie dyskusja: wczorajsza. 
brał jeszcze głos dla sprostowania wice- 
ister skarbu Mikułecki, odpowiadając 
a zarzut ks. Adamskiego, który powie- 
siał, że urzędnicy monopolu tytuniowego 
` niektórzy urzędnicy ministerjum skarbu 
> =ciałali tendencyjnie na szkodę Państwa 
ciego. Te słowa — oświadcza p. Mi- 
s cki—nie poparte żadnym dowodem, 
A najwyższym słopniu ubliżające i osz- 
„>-zerczę. ; 
iR. "daga przerwa w posiedzeniu. 
-~ Przy tych słowach zrywa się niesły- 
- rana burza na prawicy, podczas gdy na le- 
y rozlegają się Burzliwe oklaski. Chade- 
i endecy ławą rzucają się ku mównicy. 
yica dalej oklaskuje demonstracyjnie 
rce. Tow. Moraczewski znowu dzwoni, 
ałas, większy od poprzednich, zagłu- 
dzwonek, nietylko słowa prze- 
>dniczącego. Stenografowie zaledwie 
wytają słowa tow. Moraczewskiego, któ- 
'y oświadcza, że wyraz „oszczercze” jest 
ieparlamentarny. że nie może pozwolić, 
8 członek Rządu użył takiego wyrażenia 
lamentarnego o posłach i- dlatego 
rwołuje mówcę do porządku. 
Ale to nie zadowala rozjuszonej pra- 
wicy. Wrzawa wzmaga się. P. Głąbiński 
ymachuje rękami przed min. Michalskim, 
cy krzyczą i biegają jak opętani. Wre- 
tow. Moraczewski po raz trzeci za- 
a przerwę, podczas której trwają 
emne obrzucania się okrzykami, sły- 
lać groźne okrzyki prawicy adresem 
*tządu, wołania: do dymisji. 
AEN Po krótkiej przerwie przewodnictwo 
muje wicemarszałek Osiecki i dzwoni 
zapamiętale. że aż się dzwonek u š 
ozbawieny tej jedynej broni dla uciszenia 
n. Osiecki ogłasza posiedzenie za zam- 
te, wyznaczając następne na dziś, o g. 
-ej rano. EA ` 
" Prawica przeciwko urzędnikom. 
= — Incydent z p. Michalskim > zasługuje 
1a baczną uwage, gdyż wykazuje niezwy- 
jaskrawo ile warte są zapewnienia en- 
cji o tem, że broni ona interesów urzęd- 
rów. Wystarczało, aby w grę wsżedł bru- 
iny interes kapitalistyczny, aby ks. A- 
stawiał urzędnikom krzywdzące 
rzuty, a cała prawica urządzała obstruk- 
 przedstawicielowi Rządu, który broni 
noru urzędników! Niechaj urzędnicy pań- 
wowi dobrze zapamiętają sobie wczoraj 
Scenę w Sejmie Drodzy są rzekomo en- 
cji robotnicy drodzy urzędnicy, ale „jak 
jdzie co do czego” jednak droższy 
arder i spekułant Górzyński, drożsi 
reszewscy, Polakiewicze, kapitaliści, pa- 
arze i handlarze bez różnicy wyznań i 
irodowości. 


a q = d 
Eronita seimowa. 
W pO CZŁONKÓW Z. P. P. S. 

__ Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu © 
-_ godz. li-ej rano konieczna jest obecność 
wszystkich członków Z. P. P. S. 
* EB N. Barlieki. 
_ GŁOSOWANIE NAD ORDYNACJĄ WYBORCZĄ 
I MONOPOLEM TYTUNIOWYM, 
__ Pomiędzy klubami sejmowemi doszło wczoraj 
 porozumienią żeby w przyszłym tygodniu nie 
wać glosowania zarówno nad ordynacją wy- 
„jak i na nad monopolem tytuniowym, po- 
aż we wtórek komisja skarbowo - budżetowa 
1 przemysłowo - handlowa wyjeżdżają do Borysła- 
wi la w końcu tygodnia odbywać się będzie Zjazd 
Związku Miast, R uczestniczyć będzie sze- 


posłów. 


RR 
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KOMISJA WOJSKOWA. 

- Wczoraj komisja wojskowa odbyła w obecno- 
p. ministra spraw wojsk. gen. . Sosnkowskiego 
; posiedzenie poświęcone całkowicie . sprawie 
1 ochrony naszych granic. 

> BUDŻET SEJMU USTAWODAWCZEGO, 

a? Na wczorajszem posiedzeniu komisja skarbo -= 
wo - budżetowa rozpatrywała preliminarz budżeto- 
wy Sejmu Ustawodawczego. | 

- Referent ow. Paczek zaznaczył, że urzędnicy 
ra sejmowego są źle uposażeni i że liczba ich 


| 


= 


,Sejmu o 2 miljony, pozycji dodatków na czas trwa- 
nia Sejmu o 4,427,000 mk, na umundnrowanie wot- 
mych o 1,284,000 oraz ma rezszerzenie bibljoteki o 
2 i pół miljona mk. í ; 

Propozycje te zostały przyjęte i przedstawiciel 
min skarbu wyraził na nie zgodę. 

Następnie zostały uchwalone rezołucje ` refe- 
renta, domagające się należytego podziału czynno- 
Ści urzędników i ewentual zwiększenia ich liczby. 

Z kolei na wniosek pos. Woźnickiego uchwalo- 
no sumę 10 miljonów przeznaczoną na budowę 
gmachu Senatu obrócić na rozszerzenie gmachu sej- 
mowegb w celu pomieszczenia w nim i Senatu 

W końcu posiedzenia tow. Diamand wniósł 
protest przeciwko oebradowaniu komisji skarbowo - 
budżetowej podczas płenarnych posiedzeń. sejmo- 
wych. Przewodniczący oświadczył, że odwoła się 
w tej sprawie do opinji Konwentu Senjorów. 

„OCHRONA" LOKATORÓW. 
Komisja prawnicza rozpatrywała wczoraj w 
dalszym ciągu projekt zmian w ustawie o ochronie 
, a mianowicie art, 6 traktujący e subło- 
katorach. M. in na wniosek referenta pos. Ja- 
siukowicza przyjęto uchwałę aby lokaterzy powia- 
damiali właścicieli nieruchomości o zawieranych z 
subłokatorami umowach mieszkaniowych. 

Pozatem komisja jednomyślnie uchwaliła raty- 
fikację układu polsko - niemieckiego w sprawie 
objęcia przez Polskę wymiaru sprawiedliwości na 
G. Śląsku, 
| POENAE E EPEE EAA ZY PO AAE TOS E OWADA STY IOAN EEES 

, Pisma gdańskie donoszą, że Karol Radek roz- 
Szedł się ze swą żoną i zaręczył się z córką Rathe- 
naw'a, niemieckiego min. spr. zagr, bardzo boga- 
tego człowieka. 

Ślub bołszewika z córką wielkiego przemysłow- 
ca ma być jedną z gwarancji szczerości i trwałości 


szlichta i Stiekłowa - Nachemkesa.  Arcybiskt:p 
Teoderowicz zaś zabiega skutecznie o ułatwienie 
rozwodów ze względu na dobro ojczyzny i miebez- 
pieczeństwo konkurencji niemieckiej. 


» i 
5 . 2 i 
Zronika pol tyczna. 
KOMUNIKAT ZARZ. ZWIĄZKU MIAST POL- 
SKICH W SPRAWIE ORDYNACJI WYBORCZEJ. 
Zarząd Związku Miast Polskich na posiedzeniu 
w dn. 10 maja r. b. po dyskusji nad projektem no- 
wej ordynacji wyborczej do Sejmu i Senatu jedno- 
głośnie powziął nasiępującą uchwałę: 
Zważywszy, że rozwój miast polskich jest spra- 


ności miast należytego przedstawicielstwa w ciałach 
ustawodawczych, i 

że w istniejących projektach ordynacji wybor- 
czej, rozpatrywanych przez komisje sejmowe, mia- 
sta zostały npośledzene, 

Zarząd Związku Miast Polskich, protestując 
przeciw upośledzeniu miast, wzywa wszystkich po- 
słów miejskich, by nie dopuścili do pokrzywdzenia 
miast przy uchwalaniu przez Sejm ordynacji wy- 

Dezyderaty miast streszczają się w następują- 
cych punktach: , x 

1) Powiększenie ilości mandatów da Sejmu. 

2) Powiększenie ilości mandatów w samodziel- 
nych okręgach miejsk. 

3) Powiększenie ilości mandatów dla list pań- 
s s 

4) Złączenie miast z gmirami podmiejskiemi w 
samodzielne okręgi. 
DEPUTOWANI FRANCUSCY W WARSZAWIE, 

Onegdaj przybyli do Warszawy poseł do par- 
lamentu francuskiego p. Lovin, zwolennik zdecydo-' 
wany polityki p, Poincaré i p. Grosjean, b. dęputo- 
wany. Panowie ci odbyli szereg konferencji z pol- 
skimi czynnikami politycznymi, byli podejmowani 
przez p. prezydenta ministrów, posła Radziszew- 
skiego i p. Panafieu, ambasadora francuskiego, 

PODRÓŻ MINISTRA OŚWIATY. 

Prezydent! ministrów Penikowski wczoraj wie- 
czorem wyjechał do Wilna w charakterze ministra 
oświaty. 

KONSULAT POLSKI W BYTOMIU, 

Przybył do Warszawy radca poselstwa polskie- 
go w Berlinie dr. Alfred Wysocki Celem jego 
przyjazdu jest sprawa organizacji generalnego kon- 
sulatu polskiego w Bytomiu. Konsulat ten, który 
niebawem ma być utwórzony, będzie się mieścił w 
przyznanym Polsce na własność 
„Lomnitz”, 


słynnym hotelu 


Z RADY MINISTRÓW. 
Rada Ministrów na posiedzeniu dnia 16 maja 
r. b. przyjęła „projekt ustawy o scalaniu gruntów 
i projekt ustawy o kosztach postępowania przed 
| najwyższym trybunałem administracyjnym, dalej 
| uchwaliła regulamin komisji oszczędnościowej, za- 
twierdziła statut towarzystwa klubu urzędników 
państwowych w Kielcach, postanowiła, że od dnia 
1 czerwca urzędbwanie we wszystkich biurach rzą- 
dowych ma się rozpoczynać o godz. 8 rano, wreszcie 
załatwiła szereg spraw bieżących. (P. A. T). 

KONSULAT NICARAGUY W WARSZAWIE 
W Warszawie założony został konsulat gene- 
; ralny Rzplitej Nicaragua. Konsulem generalnym 
| mianowany został p. Sujdor Brenning, który już 
rozpoczął urzędowanie. Konsulat mieści się przy 
ul. Moniuszki Nr. 11. | 
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„ROBOTNIK”, piątek, 19 maja 1922r. / 


" List posła Dąbala. 


Od pos. Dąbala otrzymaliśmy z wię- 
zienia przy ul. Dziełnej następujący list z 
datą 16 b. m. (ustęp końcowy ópuszczamy): 

Szanowna Redakcjoł Ponieważ w „Robotni- 


ku” Nr. 128 w kronice „Z sądów” ukazała się | | 


urzędowa notatka o tem, jakobym w dniu 10 
maja stanowczo odmawiał udamia się do sądu 
celem doręczenia mi aktu oskarżenia, jakoby 
mnie przy użyciu siły wsadzono do karetki 
więziennej i t. p. muszę oświadczyć, iż, cała ta 
rzecz przedstawia się całkiem inaczej. Oto 
policja chciała mnie zmusić, abym szedł środ- 
kiem ludnych i ruchliwych ulic Warszawy z 
założonemi w tył rękami, jak ostatni zbój i 
„bandyta, podczas gdy ona będzie paradować 
po obydwu stronach ulic, spacerując chodnika- 
mi Ponieważ tej dzikiej metody do nikogo 
nie stosują dziś, ani nawet do pospolitych 
bandytów, uważałem to za chęć złośliwego 
szykanewania i znęcania się nademną bezbron- 
mym i za poniżające godność ludzką. Na to 
się mie zgodziłem i żądałem, by mnie, kilku 
zresztą policjantów, komwojowało. tak, 


niów politycznych i zażądałem porozumienia 
się z prokuraterem. Tego rodzaju złośliwy do- 
wcip policyjny był cełowo obliczony na wywo- 
łanie afery, któraby mogła przysporzyć policji 
w oczach brukowej opinji uroku taniego boha- 
terstwa i poklasku. Tymczasem jeden z komi- 
sarzy policji poinformował sąd, że ja nie chcę 


„Jum sądu pozwolenie na użycie siły *wobec 


To mogą stwierdzić władze wiezienne. 


mie zostało prawomocnie zakończone. Pomię- 
dzy innymi nie zbadano jeszcze świadków, 
którzy stwierdzą te, że defensywa policyjna 
wymuszała zeznania w karygodny sposób na- 
wet biciem do krwi na dowód mych rzekomych 
zbrodni polityczmych, które to doniesienia de- 
femsywy są podstawą całego oskarżenia. Aktu 
mi wówczas nie doręczono, a ja po przybyciu 
do więzienia z powrotem wniesłem odpowied- 
iia skargę, jake zażalenie, , . 


Jęstto istotnie „dzika metoda” trakto- 
wania ludzi, będących w dodatku dopiero 
pod śledztwem. Jeżeli już keniecznie po- 
trzeba było sprowadzić p. Dąbala do sądu, 
czyż nie należało odrazu (przewieźć go ka- 
retką, nie znęcając się nad nim i nie ucie- 
kając się do prżymusu? A zresztą czyż nie 
można było wprost wręczyć mu aktu oskar- 
żenia w wiezieniu, jak się też stało w koń- 
cu, ale po gorszącem i skandalicznem zaj- 
RE i 

r 


wolno zmuszać podsądnych do przyjmo- 
wania aktu oskarżenia. | z tego więc wzglę- 
du użycie przemocy wobec p. Dąbala dła 
doręczenia mu aktu oskarżenia jest bez- 
prawiem. e 

Uzas najwyższy, aby p. min, Sobolew- 
ski zaprowadził bardziej europejskie i wie- 
cej konstytucytne stosunki w naszem wię- 
ziennictwie. Red. ` 


Zz Rady Miejiskteji. 


„Agrił' w łaskach. Miejsce popularnych rozrywek 

dla Warszawy. Krok naprzód w sprawie szkolnej. 
Sojusz endecko - żydowski. i 

Widocznie pierwsze pogedne dni majowe tak 

podziałały na ojców miasta, że z wielkim trudem 

udało się wczoraj skleić quorum i przystąpić da 

obrad, które zamiast o godz. 7 rozpoczęty się do- 


. 


jak | 
zawsze przedtem i jak to czynią z resztą więź- j 


ci zaznaczamy, że nie 


: dynki szkolne. 
iść, mie podając powodu i uzyskał od prezy- i 


| 


| 
| 
i 
| 


| si „wywłaszczenie” 
mnie, Widząc się ofiarą, wydaną na łup poli- | isete Rai Komisji, 
cyjnej samowoli, zgodziłem się, że pojadę w | 
karetce i sam do niej dobrowolnie wsiadłem. i 
Vise] skie 
dzie odmówiłem przyjęcia aktu, gdyż sledztwo.. p; 


E 


Sr. (34 


pe 6 godż. 8 m. 30. Przewodniczył prezes J. 
Ry = 


ez dyskusji i bez slowa protestu załatwiono 
się z budżetem „Agrilu”, tego „Agriła”, który przed 
kilkoma miesiącami rozpalił namiętności na Radzie 
miejskiej i w przedstawieniu rzeczy przez prawi- 
cowych ojców miasta był jakimś potworem, 
niaj miljardy miejskie. Wczoraj nikt nikogo 
już „Agrilem” nie straszył i Rada miejska. bez 
s iwu zaakceptowała 586 miljonowy budżet. 
Zb yteczaą rzeczą dodawać, że skoro obecnie na - 
czele „Agrilu” stoi „swój człowiek” potwór prze- 
stał być strasznym. Maluczko, a doczekamy się, że 
ten ongi znienawidzony „Agril” stanie się pupil- 
kiem Magistratu i opowiadać AR o ogromie 
Pracy. i M racją zasługach p. S kiego, który i 
t d. i £ d. ) 
Rada miejska uchwaliła wniosek Magistratu w 
sprawie udzielenia koncesji spółce „Ogrody Zabaw 


i Sportu“. i 

Jak już „Robotnik” przed rokiem pisał utwe- 
rzyła się spółka pod powyższą firmą, która zamie- 
rza-na terytorjum położonem wzdłuż prawego brze- 
gu Wisły, pomiędzy mostem Kierbedzia, a mostem 
kolejowym utworzyć ogrody dla zabaw publicznych, 
pola tennisowe i wogóle dla ćwiczeń 
Luna - Park z salą kancertową i t: d. Żadeklare- 
wany kapitał wynosi 600 mil. mk, Całość po upły- 
wie 50 lat przechodzi na własność miasta. 
wać tylko wypada, że wniosek ten „odleżał” swój 
roczek w aktach Rady miejskiej ze szkodą dla tych 
mieszkańców stolicy, którzy najbardziej odczuwają 

przystępneśo miejsca gop ewci 

Dłaższą dyskusję wywołał wniosek Magistratu 
w sprawie powołania komisji speciaia] do sprawy 
rozszerzenia sieci szkolnej w Warszawie, 

W wniosku tym Magistrat proponuje utworze- 
nie komisji specjalnej na prawach Rady miejskiej, 
która byłaby kompetentną i uprawnioną do zaku- 
pywania, ewent. do wywłaszczania placów pod bu- 


Komisja Reguł.-Prawna żadnych zastrzeżeń 
przeciwko powołaniu komisji takiej nie poczyniła. 
Natomiast komisja finansowo - etowa uni 
ziła 


jakiegoś ciała doradczego. 
chadeckiego Magistratu przepadłby u 
d i poparcia u ai 
ki” Wnioski agistratu bronili rr. St. 
ski, W, Łypacewicz i tow. S 


z 
inow- 
gorący 
edy tyl- 
k jawia się na a 
skiej. W imienia i i ve dka: zabierał 
łos wiceprezydent Art Śliwiński. N 
y Ww ITERE wniosek Magistratu wieksześcíą 
łasów eszedł. - 
: Na pain inwestycje szkolne Rada miejska 
wyasyśnowała 600 mil. mk. Oby po tym pierwszym 
kroku na drodze wprowadzenia powszet | NAS 
czania mie nastąpiły dwa kroki w tył, jak te już w 
warszawskim Magistracie bywało! dci 
W związku ze sprawą szkolna uchwałons wnie- 
sek r. tow. Mamczara, by jeny Jada i VA 
kłasy szkół przyznać ulgi tramwaje- 
we La łyso NORA średnich. 
PA mi rozbudowy Warszawy, ierni 
miczącym À iego. 
dydaturę na. wiceprzewodniczącego tow. Toephitza 
endecka większość utrąciła, wybierając r. Kerqera. 


pracy w instytucjach miejskich, oświad- 


czamy” 
1) W powyższej komisji staliśmy na 
stanowisku 8-miogodzi dnia pracy. 
2) Domagaliśmy się, aby ustawa © 


„ dniu pracy z dn. 18 grudnia 1919 r. 
była z całą ścisłością przestrzegana dla ro- 
hotników miejskich. ; i 

3) Protestowaliśmy przeciwko mie- 
prawnemu przedłużaniu pracy dla Straży 
Ogniowej, pracowników szpitałi i in. do 12 


4) Pretokuł podpisany przez nas nie 
głosi nic sprzęcznego z ustawą z dn. 18 
grudnia 1919 r. 

F. Dobrowolski. 
Dr. J. Małynicz. 


radni m. st. Warszawy. 


Konferencja genueńska. 


. Ostatnie chwile 


Dyskusja w podkomisji politycznej 


O UTWORZENIE STREFY NEUTRALNEJ MIĘBZY 
RUSJĄ A JEJ SĄSIADAMI. 


Z dalszych prepozycji Cziczerina, uczmai 


| 


wienie, że możma poweżnie podejrzewać, 1% 2 do 8 
zagrozić napadami Rosii Sowieckiej. Rummją nis 


na onegdzjszem posiedzeniu podkom. politycznej, z , Zamierza atakować mikego, lecz pregnie wacjemno- 


których początkowe zmame są z dópesz  wezor-jszydh, 
wymiemić uaieży projekt utworzenia po obu stro- 
mach granicy Rosy z państwami eściemnemi: (Pol- 
ską, Rumuni) — strety kontrolnej, w której ko- 
misją mieszana piinowałaby, aby mie tworzono 
band i aby wojska stacjonowame nie przelcratzały 
ustalone; liczby, Czkoerin wkońcu po- 
czynienie dalszych eweniuskrych uwag. 

ODPGWIEDŹ DELEGATA POLSKIEGO I RU- 

MUŃSKIEGO, 

Genta, 17 maja, (PAT). W odpowiedzi na pro- 
pozycje Cziczerina, min. Skimmmit . oświadczył, że 
protokół ryski zawiera wyraśne zobowiązimie do 
niepódejmowania żadnych akcji ogresywnych. Pol- 
ską wydaliłą oficerów armji Wra*gła, Istniejące je- 
szcze obozy z resztkami armji Wrangla, ‘poddane 
są ścistemu nadzorowi i [Polska z tego powodu cie 
zagraża pokojowi. Polska życzy sobie współżycia ma 
wszystkimi sąsiadami a w szczególności pokoju a 
Rosją. Częste niepokoje na gramicy rosyjako-pol- 
skiej pochodzą nie z winy Polski, leca raczej, z wi- 
ny Rosji Pofska obecaie również gotowa jest do o- 
świadczenia, że jej współudział w konferencji i w 
projektowanym gwarancyjnym uk'adzie pokojowym 
nie narusza zabewiązeń, przyjętych w protckóle 


z 


ryskim, 
Po ministrze Skirmumie zabrał głos przedsta- 
wicieł Rumuuji, min, Bratiemu, wyrsził sizi- 


l 
[j 
r 


I 
i 
i 


} 


ści Rumumja przyjmuje wnioski rosyjskie, przed- 
stawione wczóraj a dotyczące pośrednio armji 
Wrangla, W każdym mzio Rymumja będzie prze- 
strzegać, aby żadea atak nawet ze strony band moj- 


skowych me był podejmowaty, i 

. TRAKTAT A PROTOKUŁ RYSKI. 
Genua, 17 maja (P. A. T.). Gdy 

rajszej d ji mi min. Skirmuntem i Czicze- 

rinem Lloyd Gestis zapytał, dl raz słyszy, 

że owi ryski nie © z ą, to znów 

że Polska jest związana pokojem ryskim, Skirm 


różnica, Traktat ryski z r, 1921 jest zabowiąza- 
niem Tornat 

jest jedynie zreasumowaniem opinji, wyrażonej w 
rozmowie między delegatami państw bałtyckich, 
Polski i Rosji, podczas zebrania w Rydze. Proto- 
kuł ten nie może być uważany za dokument wią- 


żący. 
Opalej w kwestji stref neutralnych propenowa- 


nych przez Cziczerina Skirmunt : Po- 
wtarzam, że Polska zdecydowana jest 
wać pokój, uważa się jednak za związaną j 


SA rookt] rA ARA: GBA 
a propozycji tw a A 
kontroli specjalnych komisji, ponieważ naruszałoby 
te jej Suwerenność państwową. i trak- 
tatu idą' dalej, niż pakt 4 nieatakowaniu; i są 
bezterminowe, Zwracając Się do Cziczerina min, 
Skirmunt zapytał: Rząd sowietów 

meje przekonanie, iż przez traktat związani jesteś- 
my silniej, aniżeli przez pakt o nieatakowaniu, któ- 
ry w niczem nie może zmienić naszych- zobowiązań. 
Cziczerin odpowiedział patakująco. 
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uł zaś z 30.marca 1922 r. -< 


podaje do wiadomości swych odbiorców, 
dnia 21 stycznia 1921 r., zgodnie z Ustaw 
70 poz. 466), ceny za prąd el 


UWAGA. Od powyższych ce 

ty (od 2*/, do 40%) 
Stała 
do 3 
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KONIEC DYSKUSJI 
NEJ. — ZGODA CZICZERINA NA HAGĘ. 
Genua, 18 maja. (PAT). Na wczorajszem popo- 
łudnioewom posiedzeniu podkomisji politycznej zo- 
stały przyjęte wsrunki orm program zjazdta Tze- 
czoznawców w Hadze, Rosjamie hyli usposołbiiemi po- 
jednawczo, wailczyli qedzak uporczywie © wszelkie 
swoje zastrzeżenia, oponując zwłaszcza przeciw Wy- 
borowi Hegi na miejsce konferencji, Dopiero po 
oświadczeniu olicjsinem Sznoera, z z0cgo 
w imieniu Hotandji, iż delągaw: sowiewcy otrzynna- 
ja w Hadze wszelkie ulatwiemia i gwarameje, T0- 


sjanie ustąpi i zgodzili się na Hagę, złożyli Jednak | 


oświadczenie, iż zapewnienie to uważają jako ko- 
lektywce zobowiązanie konferencji, Następnie przy- 
jęto pakt o móeatakowaniu, obowiącujący ma Czas 
obrad hastkidh i 4 miesiące po ich zakończenie, I na 
tem posiedzeniu, podobnie jak na przedpołudnio- 
wem, Cziczarin w ożywionej dyskusji wysunął po- 
nowmie wszystkie dawne zarzuty w Sprawie band 


Deklaracia min. Skirmunta 


Gemia, ÈT maja. (PAT). — Zabraws 
głos na dzisiejszem posiedzeniu sji 
politycznej, minister Skirmunt zaznaczył, 
iż Polska, posiadając traktat ryski, ma do- 
kument, który bardziej gwarantuje pokój z 
Rosją aniżeli proponowany pakt o nieata- 
kowaniu Polska, wierna tendencjom poko- 
jowym przyłącza się do ogólnego paktu o 
nieatakowaniu, składając jednak następu- 
jące zastrzeżenie. Tu minister Skirmunt w 
imieniu delegacji polskiej złożył następu- 
vaca dosłowną deklarację: 

„Traktatem ryskim, 
18 marca 1921 r., 


pisanym w dn. 
ar J y ostatecznie ure- 
Polską a Rosją i U- 


śulowane pomięd. 

krainą między innemi również kwestje te- 
rytorjalne, oraz kwestja, dotycząca wza- 
jemnego nieinterwenjowania (artykuły 2, 


314) i wypływające stąd dla stron, zawie- 
rających traktat zobowiązania nie są ograni- 
czone jakimkolwiek terminem. — Jednako- 
moż. nie chcąc odłączać sie od innych 
państw przy tym akcie kolekiywnym, zmie- 


> 


Z Genui do Hagi 


Posiedzenie plenarne komisji politycznej 


j T.. Dziś o godz, 11 
Genua, 18 maja (P. A. NAA? 3 
odbyło się posiedzenie plenarne komisji politycznej 
pod przewodnictwem Facty bez udziału przedsta- 
wicieli Francji 1 Polje Pierwszy przemawiał pre- 
zes podkomisji politycznej Szancer, który odczyiał 
obszerne sprawozdanie z całego przebiegu prac 
$odkoinisji oraz przedłożył, jako wniosek podko- 
midi projekt zjazdu w Hadze oraz zawarcia paktu 
gwarancyjnego. 
Obawy Galwanauskasa — Replika Skirmunta. 
Następnie zażądał głosu delegat litewski Gal- 
uskas. Przed udzieleniem mu głosu przewod- 
u zapytał, jaka. będzie treść przemówienia, 
OE ai iż dyskusja dotyczy wyłącznie układu 
n | Galwanauskas oświadcza, iż będzie mó- 
z . 4 h r 
ił wyłącznie temat powyższy i prosi o wyja- 
<= ak 6-go, a mianowicie, czy 


sat nieatakowania odnosi się tylko do 


i wzajemnem zobowiązaniem 
got ia z sobą, Dla rządu li- 
i oświadcza Galwanauskas — kwestja 
P Jalia znaczenie z uwagi na to, iż Litwa 
z gz a afotówi napaści ze strony Polski. Na py- 
ni PAPARE A przewodniczący Facta, iż pakt 
aee raźnie określa zobowiązania wza- 
stw. Następnie minister Skirmunt o- 
co następuje: „Moge zapewnić przed- 
eera MN litewskiego, że Polska nie ma by- 
najmniej zamiaru atakowania Litwy. Obadwa pań- 
stwa zobowiązały się formalnie wobec Ligi Naro- 
dów do wzajemnego powstrzymania się od napaści 
zbrojnych, co zaznaczono w uchwale Rady Ligi z 
dn. 13 stycznia r. b. po zamknięciu przez tęż Radę 
procedury pojednawczej w sprawie sporu polsko - 
ttewskiego. Mogę: więc tylko zapewnić, że zobo- 
wiązanie to odpowiada stałej niezmienne) linji po- 
siępowania Rządu polskiego". 
| Znowu Cziczerin. 
astępny mówca Cziczerin, nawiązując do za- 
* 8 Bdidkaówki, oświadcza: w TERR 
; H rosyjskiej pakt gwarancyjny dotyczy 
A IE dk podpisujących -nietylko wobec 
Rosji, decz również między nimi. sPrócz tego pakt 
z pom Y status quo wszystkich państw. De- 
legat Estonji Pusta twierdzi, iż stosunki Estonji z 
Rosją sowiecką oparte są na traktacie pokojowym, 
Estonja zatem, podpisując pakt gwarancyjny, musi 


jemne pań 


że na mocy orzeczenia Komisji Rozjemczej z 


ą 


ęktryczny, zużywany w maju r. b. (a więc w rachunkach, 
które będą wystawione w czerwcu r. b.), ustalone zostały jak następuje: 


Cena za 1 kwg. do oświetlenia Mk. 240.— 
Cena za ! kwg. do motorów 


n udzielane będą przewidziane w umowie koncesyjnej raba- 


opłata od zgłoszonej mocy: 


W PODKOMISJI POLITYCZ- i tolerowania orgemizecji amtysowieckich i popie- 


| 


| 


| taja organizacje  „zakordotów". 


eranan Le. 


Fai KDE 


Jaktrownia Warszawska 


z dnia 15 lipca 1920 r, (Dziennik Ustaw Nr. 


114.— 


” 


do 2098.— miesięcznie 


2818. 


» 


m 20 p » 4 H 55,— n” 
» 25 »» ” 6170.— " 
” 30 » ; 7033.— m 


ral swój projekt utworzemia stref  gremicznych. 
Skirmunt odpowiedział Cziczerittowi, odpierając je- 
go zarzuty, Cziezerm, polemizując, zaznaczył, że do- 


| tychczas ze strony Rumumji i Polski słyszy jedymie 


zaprzeczenia, a żaduych pozytywnych ` zapowiedzi, 
Skumumt odparł, że rząd polski wie dokładnie, że 
nieuna w Poloce band, o których mówi, Cziczerim. 
Rzęd polski mie tolerewałby tych organ(zacjj i zro- 
bi, wszystko, żeby i w przyszłości mie egzystowaly, 
wymaga jednek tego samego od.Roej:, gdzie dzia- 
Tu Cziczerin ze 
swego miejsca przerwał mówcy, wółając: „już ich 


| niemat* ma co minister Skirmunt odrzekł „tem te- 


| 


| 
| 


| 


y 
| 
| 
j 
| 


| 
| 
| 


piej!“ X 

(W rezuliacie posiedzenia poprawki- rosyjskie 
odrzucono, W czwartek Odhodzie się plenum ko- 
misji półitycmej, w piątek zaś plenarne posiedze- 
nie konferencji i jej zamknięcie. 


rzającym do konsolidacji pokoju i do przy- 
wrócenia zaułania wzajemnego i mogącym 
przyczynić się do podźwignięcia ekonomicz- 
nego Europy, on, Skirmunt, zadeklaruje o 
swojem przyłączeniu się do tego kolektyw- 
nego kroku mocarstw, z tem zrozumiałem 
samo przez się zastrzeżeniem. że to przylą- 
czenie sie nie będzie oznaczało żodnej 
zmiany zubowiązań, przyjętych przez stro- 
ny w wyżej wzmiankowanym traktacie ry- 
skim“. $ 
Na wniesek Szancera deklaracja ta 
została wprowadzona do protokułu posie- 
dzenia. Wobec nieporozumienia, wynikłeśo 
w pojęciu Lloyd George'a w sprawie różni- 
cv pomiędzy traktatem ryskim a protoku- 
dem , zapytał Lloyd George Skir- 
munta, czy Polska uważa się za związaną 
traktatem ryskim? Po twierdzącej odpowie- 
dzi Skirmunta Lloyd George powiedział: 
„To jest niesłychanie ważna deklaracja: 
a ona pokojowe zobowiązania Pol- 
s . 


zastrzedz, iż nie. zmienia to w niczem ani też nie 
osłabia ważności traktatu pokojowego z Rosją, na 
którego podstawie Estonja utrzymuje z Rosją przy- 
jazne stosunki’ | 
Uchwały. 
Wniesek podkomisji w sprawie zjazdu 
w Hadze, oraz paktu gwarancyjnego został 
następnie przez konisję przyjęty, poczem 
Przewodniczący oznajmił, iż ostatnie ple- 
narne posiedzenie konferencji odbędzie się 
w piątek o 9-ej rano. 
PCIE, dotyczącą zjazdu w Hadze i 
paktu gwarancyjnego, delegacja belgijska 
akceptowała, natomiast francuska przyjmu- 
ie jako zalecenie dla swego rządu. 


% 


—  Waszyngtońskie sfery miarodajne potiwier- 
dzeją, że Stany Zjednoczone poweżrzymaję się od 
udziału w ksżdej konferencji o charakterze poli- 
tycznym, Przypuszezeną wsztkże, ża gdyby w kko- 
fereacji w Hadze wziol udaz jedymie TZECJOZNEW- 
cy, zwiększyloby to szengę wzięcia udziału Stanów 
Zjednoczomych. w komierencji, 
PR OWnie do proprzycji Lloyd George'a, 
komisja polityczna ma zaproponować  prezydjum 
konierencji ga'ueńskiej, aby nietylko rozastalo 
zaproszenia nakonferencję w Hadze, łecz eby rów- 
nież podjęły się corgamizowewia tej konferencji. 


— Wezorajsze popołudnie poświęcone było wi- 
zytom pożegelntym, iktónę składał sobie wzacjem- 
me pazewodniczący poszrzególnych delegacji. 


wawi pesega w Apli 
Pentol, 18 maja, (PAT). Radja — Odrza- 
cenie przez izbę gmin projektu rządowego w spra- 
wie plee nauczycielskich zostalo tełegraticznie zalo- 


- 


munikowene Lloyd Gegrge'owi w Genui, gdzie wy- 
waro/ corone wrażenie. Chamberlain zwołał na- 
tychmiast specjalne posiedzenie rady ministrów, 
na którem zastanawiano się nad ustaleniem linji 
postępowamią rządu, i 

—_Wioelw, Grey poddał krytyce metody fon- 
terenci genueńskiej, którą nazywa pt cien 
niespódziemką”, podkreślając pozatem że odbudowa 
i pacyf kacja Europy nie da się przeprowedzić bez 
współudziału i ścisiej, współpracy Francji i Stanów 


| 


i 
| 


SPRĄWY POLSKO - LITEWSKIE. 
Genewa, 18 maja (P, A. T.). W środę na pu- 
blicznej sesji Rady Ligi Hymans odczytał raport w 
sprawie wczorajszych pertraktacji z delegacjami 
polską i litewską, dotyczącemi strefy neutralnej, a 
zalecający: 

1) ustanowienie prowizorycznej linji 
demarkacyjnej, przecinającej strefę dla ad- 
ministracji cywilnej i sądowej oraz wysła- 
nie przez Ligę komisji, mającej zaprojek- 
tować wytyczenie takiej linji; ; 

2) zwrócenie się do obu rządów z pro- 


pozycją wzajemnego uchylenia w drodze 
łaski sankcji, dotyczących osób . oskarżo- 
nych o przestępstwa polityczne. 


Delegat litewski Sidzikauskas w  obszernem 
przemówieniu ponawiając skargi o gen. Żeligow- 
skim i Wilno, oświadczył się stanowczo przeciw 
podziałowi strefy, twierdząc, że położenie lud- 
ności w strelie nie jest gorsze, niż w pośranicznym 
pasie Litwy Kowieńskiej. Z powodu 2-g0 punktu 
raportu Hymansa twierdził delegat litewski, że wy- 
dalenia Litwinów z Wilna były bezprawne, nato- 
miast więźniowie polscy byli skazani za zbrodnię 
stanu przeciwko suwerennemu państwu litewskiemu, 

Askenazy ponowił zgodę rządu polskiego na 
podział strefy i podkreślił konieczność wzajemno- 
ści w sprawie przestępców politycznych, żądając 
uwolnienia polskich więźniów w Kownie, oraz za- 
znaczając, ża byli oni aresztowani w lipcu i sierpn: 1 
1919 r, gdy wojska niemieckie znajdowały się jesz- 
cze na Litwie Kowieńskiej, nie mogącej przeto ści 
£ać ich legalnie o zbrodnię przeciwko suwerennemu 
państwu lit:wskiemu, 


Po replice SAt aa, Balfour w dobitnych 
słowa zh zaznaczył, że delegat litewski przez to, ż* 
Frzyr”wnywa położenie ludności strefy nautraln"' 
do położenia ludności na pograniczu litewskiem 
dał najgorsze świadectwo administracji rządu li- 
tewski:go. Rada przyjęła raport jednomyślnie. 

POLSKĄ A GDANSK. 

Genewa, 18 maja (P. A. T.). W środę na po 
połudaiowem publicznem posiedzeniu Rady Ligi 
*prawo: dawca Adatai oznajmił, że wyniki rokowań 
bezpośrednich w sprawie prowadzenia spraw zaś”. 
Gdańska przez Polskę. 


Wiadanogci telerrafięmne, 


— Gabinet grecki utworzony przez Stratose nie 
użyskał poparcia Izby. Za gabinetem padło 150 gło- 
sów, przeciwko — 170. : 

— W Belfaście przyszło onegdaj do poważnych 
starć pomiędzy katolikami i protestantami, 5 ©sób 
zabitych, 25 mannych. i 

— Chamberlain oświadczy!, że Anglja buduje 
dwa wawe okręty wojenna dia utrzymania równo- 
wagi w stosunku do floty St, Zjednoczonych ù Ja- 
ponj. f 52 i pari 

— Angielski komiama dla państw i 
Wilitom, przybył z Rygi do. Kowną celem zawarcia 
augielstko-litewskiego układu hamdlowego, 


m" 


Ruch robotniczy. 
b ipia parti. 


Konferencja Międzydziełnicowa P. P. S. 
W sobote, dn. 20 b. m. o godz. 6-ej wie. 
W iokalu O. K. R.. AI, Jerozolimskie 6, od- 
będzie się konferencia  miedzydzielmicowa 
w sprawie, zamachu -neaiccyjnej większości 
sojmowej ną demokratyczny charakter or- 
dynacji wyborczej. | 
„_ Wszystkie komitety dzielnicowe. obo- 
wiązane są' przybyć w pełnym składzie. 


k 


Sprawozdanie z konferencji 
dzielnicowej P. P. 8. z dn. 18 b. m. Konfe- 
rencja międzydzielnicowa wzywa wszystkie 
abryki, związki zawodowe i komitety par- 
tyjne, aby wzięły jaknafliczniejszy 
w wiecu protestacyjnym, 
dzie na pl. patan iit w poniedziałek, dn. 


22 maja, o godz. Slej po pol, w sprawie za- ; 


fabryki 
h 
q 
K 
h 
f 
BES 
d 
Driełniea 


mąchu reakcyjnej większości sejmowej na 
demokratyczny charakter ordynacji wybor- 
czej. 
, Konferencja uchwala odbyć powtórne 
posiedzenie w sobotę dn. 20 b. m., wspól- 
nie z mężami zaufania P: P. S. z fabryk. 
, Konferencja poleca komitetom.  dziel- 
nicowym urządzanie masówek po fabry- 
kach w sprawie ordynacji wyborczej. 


łonków milicji 
Su aby przybyli do O. K, R« w sobotę, 
o godz. 6-ej wieczorem. 3479 
Konferencja wzywa dzielnice, aby 
przysłały do O. K. R. kwestarki dla zorga- 
nizowania zbiórki na fundusz wyborczy. 


Konferencja wzywa cz 


Dziś, w piątek, d, 19 b, m. odbędzie się ze- 
branie Komitety Dziajniey Jerozolimskiej wraz z. 
mężami zaufamia P. P, S, i członkami P, P, S. z fa- 
bryk: Zapalników Artyleryjskich, Rohna, Norbtina, 
Fragela, Orirwejna i innych, znajdujących się w 
obrebie dzielnicy oraz z członkami P, P. S, z z2- 
rządów Związków Metalowego, Spożywczego i Bro- 
warnego. Na porządku dziennym sprawy b. ważne, 

Dzielnica Śródmiejska, W piątek d, 19 b. m. o 
godz, 7 w lokalu dzielnicy, At. Jerozclimskie 6, od- 
będzie się posiedzenie komitetu. 
ea N.-Bródno, W piątek, d. 19 b, m. o g, 


między- ; 
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i siejszym: Przeważnie pochmurno ze, SY 


l burz j miejscewych opadów, wiatry zmienne 


skieg» we wa-ystki:h sprawach zagranicznych. w. 
Gdańska, 2) zgodnie z poglądem Polska, po pa J 
przez gen. Hackinga uchyla się żądanie Gda 
zchowiązania rządu polskiego do udzielania ( 
skowi w okieślonym terminie motywów swoich 
cyzji, dotyczących gdańskich spraw zagraniczn 
3) Gdańsk akceptuje stanowisko polskie, że 
polski nie ma obowiązku udzielania Gdań 
wyjaśnień w sprawach polskiej polityki. zagra 
nej, 


państwowej, statków rządowych oraz urzędów i 
rzędników polskich w w, m, Gdańsku, narady 
dowe doprowadziły do uznania wszystkich p 
latów polskich. 


RAPORT W SPRAWIE MNIEJSZOŚCI 


nx publicznem posiedzeniu Rady Ligi H 
imienin komisji Trzech złożył raport w 
mruejszości niemieckiej w Polsce, Po wy 
twemu 11 punktów skarg W tej sprawie 
zdawea przedłożył rezolucję, która stamowi, 
kopje raportu przesyła Się rządowi, polskien 
lem zasiągnięcia od niego wiadomości w | 
poruszonych w raporcie; 2) del, Polski prz 
dzi łącznie z sekreterzem jen. ligi bat 
kwiestjami prawnemi, poruszonemi w 


których wyjaśnieme byłoby niezbędne 


i Narodów. 


1) Gdańsk uznał prawo inicjatywy rządu p 


Wnioski raportu Rada przyjęła. 


— W sprawie stanowiska prawnego 


5 
KICH W POLSCE. 
Genewa, 18 maja. (PAT), 'W środę o g, 


celem zdecydowania, czy i w jakoch kwes 


leżałoby zasięgnąć opinji trybunału ( 
sprawiediiwości w Hadze; 3) Reda prosi rz 
ski, aby do czasu wypowiedzenia się Rady, z 
wstrzymać się z zerzaczentami administra 
dowemi, które mcgłyby przesądzić w : 
ników pochodzenia oem chiego, będących 


watami połskimi, lub kićrych obywatelstwo 
prełacyjnych, poruszenych w raporcie. i 


jedmomyślnie 4 
lona przez Redę. Prof. Asdkenazy oświwdczył, że 
komunikuje miezwłocznie tekst rezolucji 
rządowi, : 


5 w Tokatu dzicimicy, Okmieka 16, odbędzie 
ne zebranie członków dzielmicy, 


7 w lokalu dzielnicy, Solac 68, odbędzie się 
zebranie członków, na którem tow, Zaw 
głosi referat n. t. „Ordynacja wyborcza“, 


w lokahi dzielnicy, Grójecka 45 m. 86, odbęd: 
posiedzenie komitetu dzielnicowego, 


o godz. 7 w lokalu dzielmicy, Chłodma 41, 
się posiedzenie komitetu, < 


ku Oddział 
fania i delegatów na nadzwyczajne 
nie, które odbe 
lokalu Związku, Leszno 53. 


ważenia sprawy uporządkowania 

czasowych wynagrodzeń robotników 
skich i przygotowania odpowiednie 
jektu powołał Magistrat komisję pod. 
wodnictwem prezydenta - 
w składzie tow. B. Baryki i p. S. Smu 
go. Sprawę unormowania 8-godzinnego 
pracy we wszystkich działach gosp 
miejskiej przekazał Magistrat do 

nia komisji, złożonej z wiceprezydeni 
Smulskiego, jako przewodniczącego, i 
ników d-ra B. Jakimiaka i B, Czarko 


go. 


' udział | znączony na dzień wczorajszy dals 
który się odbę- | wyborów w Związku Pracowników. 
wych i Biurowy 
stał z powodu 
py sjonistycznej — przerwany, 


- , ycie rospodarcz. 
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wa 


'Rezalucja powyższa została ĵ 


nn 


Dzielnica Powiśle. W piątek, d. 19 b. m, « 


54 
adm] 


Drielnica Ochota, W*piątek, d. 19 b, m. . 


kotie 


‘Dzielnica Jerozolimska, W piątek, d. 1 


Rusi ZAWOŚGW: 


Metalowcy, baczność! Zarząd Związ- 
arszawa, wzywa mężów zati- 


nei 


dzie się dziś dn. 19 b. n 


Płace robotników miejskich. D 


4 


Nowodwors 


Zerwane wybory u handlowców. 


AT 


IEF 
ch w Polsce (Zielna 
ekscesów warcholsi 


Notowania giełdy warszawskiej, > 
Dolary St. Zjedn. 4010—4020—39%. 
Fumty angielsk, 17%50-—17900. 
Korony czeskie 78.75. 
Berlin 14.05—14-15,—14. 
Paryż 874—871.25—300.75. 


Dzją d. c. TURNIEJU walczą: 
CYDUJĄCE spotkanie dwóch 
łowych zapaśników: Jack MO 
RO-BAHN: WESTERGAARD SM! 
2) Randcifi contra Leskino 
3) Mikse contra Hintze. Pe e 

g. 8 m. 15. Walk o IOrej. 


Kronika 
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K 
STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu 
a najwyższa wynosiła 
najniższa 128,  . 
Przewidywany przebieg ` pogody 


«A 


w | 
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denta ministrów (Powikowskiego n sobote 20-g0 
we wszysikich szkołach państwa odbędą się 
ody ureczyste ku czo koloni amerykańskiej, 
Z T-wa Zachęty Sztuk Pięknych. W salonach 
we Zachęty Sztuk Piękmych trwają w dalszym 
wystawy specjalne Zygmunta Badowskiogo, 
da Leonitarda Stanisława Podgórskiego, Je- 
go IWiniarza i bieżąca. 
Wystawa przeciągnie się do końca bieżącego 


zebra”óe Związku Miast Polskich odbedzie 
dmiach 25, 26, 27 maja r. b we Lwowie w. 


W Zjeździe weżmie udział prezydjum ogólne- 
azku Merów Francji w pelnym składzie, 
ZYTY I ZEBRANIA. ; 
iea towarzyska. W sobotę, d, 20 b, m, 
zie się wi Polskim Klubie Artystycmym (Ho- 
Polonja) wieczórnica towarzyska. $ 
_ Odczyt prof. Diveky'ego, Zrzeczenie Słuchaczów 
„Dziennikarskiej przy Wol.ej [Wszechn cy 
jw Warszawie zawiadamia, iż w dmiu 20 
b.t. į w sobote, o godz. 8 wiecz, odbędzie 
dezy: ilustrowany 130 przezroczami mą temat 
dawniej a dziś", Odczyt dwygłosi w audyt 
N Wolnej Wszechnicy, Śniadeckich 8 (trze- 
ro). docent uniwersytetu Budapeszteńskuego, 
a> Warszawskiego z d. 
0 polonji amerykańskiej. D, 20 b, m. odbęda się 
vy y dla młodzieży szkól powsz, i śred- 
k a) sala T-wa Hygjenicznego, Karowa 31, g. 4 | 
w p. A. Jatńowakiego p. t,- „Polacy w Sk. 
oczomych* dla uczniów szkół śm; godz. 6 pp. 
p. J. Jahokowskiej p. ti „Polacy w Brazy- 
zemic szkół śr.; b) saa Muzeum (Przem, |. 
dla: miodzieży szkół! powsb. g. 4 pp. odczyt ip. 
w riei P. t, „Polec: w Brazylji *, g 6 pokaz r 
zy i tlmów Ameryki Półmomej godz, 8 od- 
| 
f 


ratrzańskiego (Oddzial 
Sici) W dniu b. m, t. j. we wtorek © 
wierz. w siedzibie Stowarzyszemia Techni- 


|| KATASTROFA KOLEJOWA, 
no 13 s%6b ranaych, 


„ROBOTNIK”, piątek, 19 maja 1922 r. 


1 
( 

nym torze z Warszawy do Zegrza szedł pociąg CSOp 

bowy Nr  659,- prowadzony przez obsluge woj:ko- 


wą. u 
Poniewsż ma siecji [Warszawa-Praga semsfor 
był arwerty, przeto pociąg tir. 659 szedł dość szyb- 
ko. Na wspomnianej stacji, zwrotniczy z niewiado- 
mej turezie przyczyny przesunął niewłaściwie 
zwrotnice, wpuszczając pociąg. idący do Zegrze, na 


główny for, po którym szedł w iwyolnem tempie 
pocieęg próbny. 


Maszynista osiatniego pociągu, widząc jadący 
maprzecwiko po tym torze drugi pociąg, dal silia 
kon'xperę. Uczynił również to samo i maszynista 
pociągu, icącego do Zg'emza, lecz mimo madiudzkich 

nastąpią 


cystków, mie zdążył pociągu zatrzymać i 


' meuajkućoma katastrofa, 


Zderzenie. nie bylo bardzo silne, gdyż parowo- 

„ obydwu pociągów zostały nieznaczne uszkodzo- 

re, Natomiast idący tuż za perowozem pociągu 
Nr 659 bramkard wrył się i osiadł na dachu wa- 


iowie (po- 
wagonu TII klasy. (W akcji teg brała 


DS 


| wnątrz mieszkania trzymała desperata jakas młoda 
kokieta, nie pozwułzjąc na rozpacziiwy kruk. Des- 
perat jednak, szarp:ąc się, coraz więcej wychyla się 


za Okno 

Obrończyni, widząc, że sama nie da rady, za- 
ezela przerażiiwio krzyczeć, żadając pomocy, Tym- 
casem na ulicy zebrał sę tum ludzi. Ng alarm po- 
biegi na górę dozorea domu Ludwik lecz 
zastał drzwi zamkaoięte ną klucz, Silnem pehaię- 
ciem dozorca drzwi wyważył ć zastał w mieszka- 
miu tylko młodą kobietę, która zebrawszy ostatnie 

siły, silnie trzymała za prawą mogę desperata po- 
nieważ gioWu i caty korpus jego zmejdowały się już 
poza aknem, zwieszone w: powietrz, 

Pemewsż we opienie desperata do mieszkania 
wymagac sporo siły, przeto nadbiegł jeszcze loka. 
tot iego domu i dozorca z domu Nr, 42 którzy 
wspólmie, z pomocą pasów, wciągnęli niedoszłego 

samobójcę do mieszkania. 

Dochodzenie ustaliło. że był to 50-leimi Cze- 
sław Drążkiewio, urzędnik syndykatu rolniczego 
warszawskiego, C ący ma thorobę um 

Drążkiewicz przebył w zak'adzie w Twortuch 5 lat, 
nasiępnię z przerwami był 3 lata w szpitału Jama 
Bożego. ostatnio pfzez kilka lat byt- nonmalry 
Dzielrą wybawczymią od śmierci była 24-1etma Ja- 

misą Kamięcza (Kopenika 4), 


È + 


gruchołanego (m). Śmiertelny upadek. 28-1emia Rozalja Gra- 
również udział į służba kolejowe, bowską (Ząbkowska 15a) cierpiąca od dłuższego 
Zawiadomione matychmiust Pogotowie Ratum- | zasu na epilepsję wchodząc wczoraj przez okno 
kowej wysłało na miejsce dwa samochody, kióre | do swego mieszkania, mieszczącego się w sutery- 
przybyły berdzo szybko. Lekarze zajęli się opatry. | nie. nagle dostaa ataku epilepiycznego, spadła z 
wamiem rannych. Oto spis: 1) Aleksander Pudłs, | okna na podloge i poniosła śmierć ma miejscu. 
lat 48, A Pobudkowa Miego 3 (złamanie. prawego (m) Kradzież z szmichodu, Na  Pelcowiźnie 
przedramiera mady szerpane nóg i iluczone głowy). pod mostem skradziono z samochodu walizkę płó- 
2) Juljenma Kopka, lat 40, z Myszymie (złamanie le- | cienuą „zieloną, zawierającą 975.000 mk., należących 
wego mowa 3) Sura ke i lat 42, z Se- | do Jakóba Altmana z R $ 
rocka, (złamamie prawego podudzia i ramy  czar- i 3 5 
; ziom f (m) Otrucio, Zamieszkała z mężem przy ul 
Pano (Plamy zyj. o, Tamka Nr, 33 Zuzanna Iwanowska, Iut 23, wapita 


(rany t e gowy, wstrząs, potluczenie pleców 
i boku). 5) P:otr Brzuch, lat 21, wstrząs, szerego- 
wiec 5 komp, II baonu z Zegrza. 6) Marjanna Ko- 
sowa, lat 538, z Nięporętu (pottłuczenie głowy). 7) 
Halina Borzęcka, lat 15 z Płud, zamanie lewego 
przedramienia). 8) Radosław Strumiłowski, 1 rok, 
z Choszczówka. (potłuczecie słówkij, 9) Bmia 
Strmrmiiowska , lat a matka Ga sai, ca Kiaora 
poł'uczemie, szczególnie g'owy). ma Ostrowska, 
lat 38, z Serocka (rany tluczone głowy) 11) Anma 
Melara lat 14, Ch'odma 82 (rany tluczore kolama), 
12) Emilian Korczak, lat 36 z Częstcchowy (ra'y 
cięte głowy). 13) (Pimez Gruszika, łat 82, z Serocka 
(rema tiutzona czola). ś 

Pierwsze cztery osoby Pogotowie przewiczło do 
szp tela Przemeenienia Pańskiego, piątą do szpi- 
tala Ujazdowskiego, pozostałe z5 — do domu, 

Sprawca. batastroły, awretniczy, uc'ekt, 

Przerwy w ruchu pociągów me było. Rozbite 
vagony służba kolejowa zaraz uprzątnęła, 


W przystępię [urji. Liczmi ra mł. 


A 


enę esemcji, octowej. Pogotowie przewiczło otńutą w 


stanie ciężkim do szpitala św, Rocha. 

(m) Przejechanie. Na ul, Kamnel'ckiej przed 
domem Nr, 16 pod plafonne parokonną, powożoną 
przez Fuwla Pytlewskiego. dos się 06-letni Szulim 
Rozenfełd (Nowolipie 15) Lekarz Pogotowia 
stwierdzil mdarcie skóry na nogah, Po opatrumku 
ojciec zabral chłopca do domu, i 

(m) Służaca złodziejka, Z mieszkaniu 
Rozenberga (Świętojerska 30) W'iadysława 
ka (slużąsn), skradła 7 szuk Dbiżulenji i 12 smtuk 
wyrobów srebrnych łącomej wartości 2 i pól milj, 
narek, poczem uciefsła, 


'a 


Z sądów. 
Fałszywy barknót ną 500 dolarów. 
W dmiu 10 listopada 1921 r, przyjechał do Ho- 


z 


Nr. 134 


trzymał zaliczkę w wysokości 1.140.000 mk. z tem, 
że resztę «ostame po obiedzie. 

Osmołowski uda! się z Mirkinową do hotelu 
Saskiego. dge spatkał się ze znajomym z Wilna, 
wywiadoweą pokoji politycznej,  Nałęcz-Moszczyń= 
skim, Gdy wrócili rzzem da hotelu Lomłyńskiego, 
wszczęłą ro:lzinmu Boćków alarm, twierdząc, że bank- 
mot «olarowy jest falsyfikatem; w końcu Sprowa- 
dzabo poiicję. odebramo pieniądze Osmołowskiemu 
i skonfiskowano bank iot falszywy. 

Sprawa ta znalazłą się wczoraj na iwokamdzie - 
sądu «kręgowego. Zeznamią ct'ego szeregu świad- 
ków mie udowouriły złej woli podsądnych. Rzeczo= 
,znawcy orzekii że hbamikiot jest bardzo mistennia 
siałszowany, że jest to banknot  jednodolarowy, 
kompletnie przerobiony, a tylko w jedaej obwódoe 
pozostawiono razez pomyłkę okrężny tepis „one 
dollar“. Mirkiuuwa zezmauje, że berkmot ów dostała 
od swego męża w Wilnie, że dała go do wymiany 
Ozmolowskiemu, ą sama nie wiedziała, ża, jest on 
falszywy. i Ź 

Sąd po wysłachaniu stion udał się na marzdę, 
a po chwili wymiósł "wyrok, mocą którego Wszysl- 
kich oskarżonych uniewinnił, 

* 


** 

Wczoraj © godz, 4 raso w cytadeli warszew= 
skiej wykoneny został wyrok na Z5-letoim Roma- 
nie hminisku, w środę przez sąd do- 
raźny na rozs:rzelamie za zabójstwo 2 policjantów 


` Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Hegith“, 

Teatr Rozmalteści, Dzś „Bolszewioy”, 

Teatr Polki, Dyś „Hamlet, 

Teatr im. Bogusławskiego, Dziś „Kościuszkę 
pod Ri icami '. 

Teatr Reduta, Dziś „Alchemik miiośc”. 

Teatr Mały. Dziś „Raj zamknięty", 

Teatr Nowsści, Dzó Bo” węgierskiej ope- 
reki Puttikey'a „Sza! miłości”, 

Teatr Komedjx. Dziś z powodu próby jeneral- 
nej przedstawienia nie będze, Jutro premiera 'ko- 
medji A, Bissoma „Rozkosze ojcostwa”, 

Teatr Nowy, Dziś „Hallali“. 

Teatr Dramatyczny. Dziś „20 dmi kozy“, 

Teatę Praski, Dzik „Krół wiamywacy”*, 

Koncert na rzecz Hmigrantów gruzińskich. IW 


dniu 21 maja o g. 8 w. w sali T-wa H: 
odbędzie się koncert na rzec% guigno, grant 
Gołkowsk 


j tentre Wiet- 

kiego pod dyrekcją dyr. Emile Miynmarskiego, Bi- 

loty nabywać można w kanoelarji Komitetu Gouziń- 

skiego, Nowy Świai 17 m. 2 tel. 110-02, 
Akedemiski poranek k 


kim Porażsek y z użwerów Heron- 


omj około godz. 4 po pol na stecji War- | 
mga w pobliżu 18-go komisarjatu i prze- | 
jawego na Peloowiźnie wydarzyłą się ia- 
spowodowana meuwiga zwrotniczego, W, 
szawy jechał pociąg próbey, złożony Z- | 
h wagoiów osobowych. Natomiost po in- i usi 


W o:wariem 
zac 
srdęż 


27" 


Konkurs. 
Widia! Poristowy Seimin Pińczowscieg 


j 
; poszuxuje 


odnio wykwalifikowanego technika drogowego dla 
ru nad remontem i budową dróg gruntowych i 


* Pierwszeństwo przysługuje kandydatom .posiadają- 
praktykę w danym zawodzie oraz doświadczenie or- 


acyjne. 
Do posady przywiązane są pobory iX względnie 
st. sł. (w zależności od posiadanych kwalifikacji) z 50% 


kiem komunalnym. ~ ; 
Posada do objęcia natychmiast. Oferty z odpisami 
ectw, curriculum-vitae nadsyłać do Wydziału Powia 
jo w Pińczowie do dnia 15 czerwca r. b. 


Przewodniczący-Starosta: 
pen i (—) LAMOT-WRONA 
| , Sekretarz: w. z. (—) Basiński. 


CWA i 


Wybory u Handlowców! 
| Ostatni Dzień! 

Dziś w piątek od g. 4-ej da il-ej wiecz. od- 

„pi, w dalszym ciągu wybory do Władz 

"Becydają się losy naszej instytacji  Kacjomaliści chcą onan- 


| Głosujcie na dotychczasowych kierowników Zaiązka! 
` Stawcie się wszyscy! 


> Zarząd Gddz. Warszawskiego 
Zw. Zawod. Prac. Handlow. 


korji 


dwany ARR Energiczny® z odpowiednią prak: 


SEKE ką. Zgłoszenia skierować: 
Radomska Fabryka Cykorji „Jawa“ w Radomia 
ajemy niniejszym do wiadomości publicznej, iż 
a w firmie $ 
S. Szulc, Miodowa 7 
ła zlikwidowana. 
Komitet Sekcji Kgnfekcyjno-Fatrranej 


wiązek Niech nikt z członków mie zaniedbuje swèga oke-| 


| Tamce byli onegdaj o godz. 6 min. 30 wiec, gwiad- | 


kami mesiępującego widoku 


u: 
olmie mieszkania kawałersk'cgo 


"am 4-6m piętrze pod Nr, 44 (wprost schodów, pro- 
W , wudzących ua ul. Ordynaoką) ukaze] się mężczyna, 
który chwytajęc się 

zi wysketzyć na ulicę, * 


przemiocą gzymsu przy okmie, 
i (ymczesemy Z We- 


SUKNIE 

BLUZKI 

SPÓDKICE angielskie 
ROSZULE męskie zefir. 
KALESOMY męskie para 
SKAAPETKI para 


B-cia ZANDER 


88 MARSZAŁK. 


maa M MAM e ae 


Br. M. Altfeld 
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 
252-34, Chor. wener. skóry, płcio- 
we do g.9 i pół r. i od 5—7 pp. 
Panie i dzieci 4—5. 


Br. l. MILEJKOWSKI 

Cho. wener. i skór. Złota 50. 

Tel. 121-30, Do godz. 10 rano 
i od 4—7 wiecz. 


Br. M. Berkmas 


skórne I dróg moczow. Bad, krwi 
na syfilis. Zielna 42, tel, 42-11, 
od 1—3 i 4—7 w. 


ir. F ROSTKOWS lek. asyst. 


szpit. św. 

Łazarza Chor. skór., wener., anali- 

zy krwi na syfllis Chłodna 26, tel. 
'99-29, Od 2—4 i 6—8. 


Dr. M. KLENIEC 

b. asyst. szpitala w Paryżu. Chor. 

weneryczne | skóry. Muranow- 

ska 37, teh 501-80. Od 8 i pół — 
11 i pół I 4—7, 


Or. T. ROZEKFELO 


Chor. kobiece, akuszerja, współ- 
właściciel zakładu Ginek.-Fkusze- 


sb. asyst. klin. 
parys. wener. 


tyjnego przy ul. JASNA 8, pa-| 


wrócił przyjmuje od 4 — 6 pp. 
ałkowska 137, m. 4, 
tel. 41-58. 


Na raty 
tygodniowe lub miesięczne. 


Okrycia damskie i ubiory męs- 
skie Ogrodowa ? m. 26 par 


ter ńeiss. 


M) Obrączki scionki daje na ra 
ty. Zegarmistrz Gutmacher, Smo- 
cza 2l, róg Dzielnej. - 


Brylaaty, perty, złoto, srebro, 


Aj 
e ceny sklep jubilers 
Gaa Mistake la. 


doskenały portret 


590 marek 7 totografji -„Zjed- 


WYPRZEDAŻ 


Ceny bez konkurencji! 


| DGŁESZEMA DROBNE, 


| piety za numer, wręczy! Osmołowski jednemu 2 


| teu Lomdyńskiego pa Nalawkach, m:teżącego” do 
| braci Amszelła i Abrama Boćków — Jemy Osmo- | 
| łowski w towarzystwie żony obywatela z Wien- | 
| szozyzmy, p. Miakiaowej, Gdy zażądeno od nego za. | 


| Bodków banknot 500 doalarowy do wymiany ; O- 


Mk. 3.509 
„ 1.500 
„ 500 
„ 2.500 
„ 1.580 
AEE E PK 


OWSKLA. 88. 


BŁAPATYI - 87 Marszałkowska u 

Braci Mac ejewskich 
Magazyn zaopatrzony w wielki 
wybór Wełn na męskie qarni 
tury, suknie i kostjumy. Nadeszły 
Nowości Sezonowe. ` 


[; th weneryczne. Rzeżączkę 
Hili 1 aai Te w jaknajkròt- 
szym czasie. Przyokopowa 43— 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. 


Goraitary meskie od 10—40 ty- 


sięcy, płaszcze od 12 
tysięcy. (szycie garnituru z wla- 
snych lub powierzonych materja- 
łów 20 tysięcy. Krucza 24 „Sklep 


Polski”. 
Gwintowniki. Sairi whines 
najtaniej sprzedaje Poznańs: i, 
Marszałkowska 72. z 


00 ganitarów marynar kowych 


sportowych paj- 
nowszych fasonów różnych wiel- 
kości z powodu zastoju w handlu 
wyprzedamy pojedyńczo i hurto- 
wo każdemu kto zwróci koszt 
uszycia, materjał otrzyma darmo. 
Wyprzedaż trwać będzie do 2 
czerwca. Wytwórnia ubiorów mę- 
skich Sipowski i S-ka, Chmielna 
49, front Il p. m. 5. Tel. 242-93. 


af! maszynowe, ręczne, dże- 
|| ty, mereżki na poczeka- 
niu. Twarda 24, ( 


Leczenie zwierząt. Porada le- 


karska 400. Elektoral- 
na 18 (drugie podwórze), 2-ga,— 
4ta. Telefony: 29-58, 187-36. 


SontaT automobiłowi tylko z 
HA | praktyką przedwojen- 
ną, znajdą zaraz robotę, Zgła- 
szać się Nowy Swiat 39 „Połaut”. 


Moreżki maszynowe hafty dżeto- 
s we maszynowe i ręczne 
frędzie, kwasty Twarda 24. 

wybór skromnych, wy- 
kwintnych. Ceny AP 
bezkonkurencyjne, proszę 
prawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 

awiej. 


Mereili "ranie karbowane: 
war 


| h ratyl 


| Mi wjarti 


różne okrycia i kostju- 
my. Złota 16, m. 29. 


RCT bawełna, jedwab, kordonek, 
i płótno, cajgi, zefiry w róż- 
nych. deseniach, skarpetki, poń- 
else A Hurt-Detal. Ceny fabry- 
czne tylko Nowy-Swiat 57, sklep 
9 w podwórzu. 


ją dokładne roboty nar ędzio- 
14 we potrzebni: doświadczony 
imajster tokarski i kontroler wy- 
robów. Oferty kierować pod 
„Przemysł* „Reklama Polska”, 
Jasna 10. 


„Unikum” najłańiej 
sprzedaje Poznański. 
Marszałkowska 72. 

najnowsze fa- 


Okrycia damskie ano na letni 


sezon, ceny przystępne. Marszał- 
kowska 58, m. 6. 


Ua g łóżko z materacem, 


szafa, biurko, krzesła 
d,obiazgi sprzedam zaraz. WSpól- 


7 |na 5, m. 26, parter. , 


ARATIR Wyprzedaż tylko przez 
maj, wykwintnych ubio- 
rów męskich, okazyjnie zakupio- 
nych, mało używanych, garnitu- 
rów marynarkowych, żakieiowych, 
sportowych. palit angielskich, wio- 
sennych, letnich płóciennych, oraz 
damskich pait kostjumów kower- 
kołowych wykwintnych angiel- 
ew wiążą Warszawska-Spółka 
hrześci- telefon 
jańska WLA 5- 176-91, 
zdemobilizowanym, - studentom, 
studentkom, taniej. s 


ABIWIN Wielki wybór ceny bar- 
i dzo niskie. Hurt i de- 
tai. Przyjmujemy wszelkie zamó- 
wienia. Jerozolimska 19, m. 12 
wprost bramy. Hurtowa wytwór: 
ne obuwia. Sieradzki i Kisielew 
ski. 7 


PALI wiosenne i letnie, orygi= 
nalne angielskie i nie- 
przemakałne. Najnowsze fasony. 
najmodniejsze desenie  Garnitu- 
ry marynarkowe. Szycie garni- 
turów od 18.000. Raty. W, Woy- 
no, Zórawia 25, l-e piętro front, 


m. 3. 

i ste i iert- 
Razwiertaiki niki splralne naj. 
taniej sprzedaje Poznański, Mar- 
szałkowska 72. 


w wielki b i 
Spodnie AEC) sllsty: Mikaia 
5 sklep frontowy Herman Kachen: 


IE seare 


eleganckie m s 

po 22 tys. mk. Dwie jesionki 
męskie pb 18 tysięcy. Dwa aa 
letnie, męskie modne po 17 ty- 
sięcy. Garnitur marynarkowy mę- 
ski 20 tysięcy. Piękna 64 — LI. 
Zależy na czasie. Handlarze wy- 
łączeni. 


| klasyczny, Akademickie 
| Koto Muzyczce urządza à 25 b. m. $ teamo Wied- 
| k 

} 

| 


dosa, Arystofamesa i w vrini 
alodia ekademiekiej pod ki ; 
sty teatru Reduty, p.| Amt. Piekarskiego 


Miodowa 10, tel, 257-21, 


zm w 


TORARLEL ZARZĄD ZIEDWGCZENIA 
PRACOWNIKÓW TOŃARTY "ze" 


wych podaje do wiadomości 
członków i osób zainieresowa= 
nych, że Statut Zjednoczenia zo- 
stał zalegalizowany i zarejestro- 
wany dnia 26 kwietnia 1922 r. za 
Ne I1-O-F]22. Siedziba Zarządu 
mieści się przy ulicy Miodowej 
Nr. 21—9. Niniejszem podaje się 
do wiadomości członków, o- 
gólne zebranie Tokarzy, odbędzie 
się dnia 28 maja o godzinie 9-ej 
rano w pierwszym terminie, w dru- 
gim terminie łegoż dnia o godz. 
10 rano bez względu na ilość 
*tzłonków w sali Magistratu. Pro- 
simy o liczne przybycie na ze- 
branie sprawy ważne. Zarząd. 


ONERE SĘ MA KAEGYT 


u pierwszorzędnego krawca. Zy- 
czący podają adresy swe. Pacz- 
ta główna, skrzynka 23. 


Lqqbiod we Włodawie pó 


brezentowy w którym 
znajdował się dowód osobisty na 
imię Józefa fMiichni, wydany 
przez Urząd gminy Jobłoń, świa- 
dectwo na konia, pieniądze — 
około mk. 400 i fotografia o czym 


zameldowano w policji we Wło- 


dawie dn, 21.IV r. b. za Ne 946. 


likha mechaniczne potrzebu- 
y | ja tokarzy i szlifierzy 
na dokładne narzędziowe roboty. 
Oferty składać pod „Przemysł”, 
„Reklama Polska”, Jasna 10. 

zegarów, budzików 

wszelkich, reparacja 
Legaików tkich 


tania, gwarancja roczna. „Fortus 
na”, Nowy-Świat 10. 


IA AADBALENE znany krawiec 


Cwibelzis Ele- 


ktoralna 27; Otworzył magazyn - 


gotowych’ ubrań, przyjmuję ob- 
stałunki z własnych i powierzo- 


nych materjałów. Robota wy- . 


kwintna. Ubiera na dogodnych 
warunkach. Ceny konkurencyjne. 


181 STTUCZAĆ korony, mostki 


Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdnym zamo- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
‘na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy go Emag 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 


_GTLZY 


35 setka; 
1000 szt. nabyć można 2 razy 
i tygodniowo 


we Wtorek i Czwartek 


1 


X} 


| 


4 


noczeni portreciści* Złota 1%. 


Przy La. Zaw. Prac. Kandi. i Biur, w Pelse. 


i 


naczelny dr. Feliks Perl Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau, 


Qdbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7 
$ 


